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META 


| Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. z: r 


Sobota, 9 Sierpnia 1913 r. 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb,, półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rw 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kon 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 

ZŁ wiersz lub jego miejsce, 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrolowj 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmułe 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


RONA ulica Widzewska nr. 106a (Teleionu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

aktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sp rawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji—Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 
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Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego ; Pabjanice, Biuro 
Dzienników A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


POLONIA PALACE HOTEL 


ALEJE JEROZOLIMSKIE Ne 53, 


wprost Dworca Wiedeńskiego. 
Adres telegraficzny i telefoniczny Polonia-Warszawa, 


PARK MIR 


wejócie od ul. Bzielnej 
dojazd tramwajami Ne 2 i 7. 


C Mieczielę, 10 sierpnia 


o godz. 3 po poł. 


salony: męski i damski, urządzone 
według ostatnich wymagań hygieny 
Najmodniejsze kreacje fryzjerskie dla dam, wykonane 
we własnej pracowni według wzorów zagranicznych.  Kalotechnika 
według ostatnich wymagań kosmetyki naukowej. Manicure. Pedi- 
cure. Dział perfumeryjny bogato zaopatrzony w ostatnie nowości. 


Wielki wybór grzebieni i ozdób do głowy. 


FRYZJERSKIE 


i komfortu. 


1098—3—1 
na BENEFIS członków 


oki w 8.0: [Al W ODODE dla dzieci | Konkurs PIĘKNOŚCI 


3 nagrody: |) Zegarek złoty. 2) Broszka złota 3) Zeton złoty. 


w połączeniaz Wielkim Koncertem dwóch orkiestr W. S. O. 


pod dyr. A. SIELSKIEGO. Wejście ną obydwie zabawy [0 i 25 kop. i 
Öwaga: W razie niepogody, koncerty odbywać się będą w sali koncertowej przy ul. Dzielnej Nr. 18. Wejścia 20-%0p, 


GIMAALIUH POLSKIE 


Tow. „Wezebia" 

(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły 
codziennie od godz, 10 do 12-ej. 
Otwartą zostania 


KLASA PODWSTĘPNA 


b) do której przyjmowani będą kandydaci 

bez egzaminów, Egzaminy wstępne roze 

f peana się 1 września b. r. o godz, 9 r. 
91—12—1 


DZIEŃ KWIATKA T-wa „Linas Hacedek. 


Wszystkie panie i panowie, którzy otrzymali zaproszenia, raczą łaskawie 
przybyć jaknejliczniej jutro o g. 9 wiecz, do lokalu „Victorja“, Długa 45, 


Z szacunkiem Komitet. 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata „606* 1 914 (wśródżyl 
nie). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanału praeter h CCP w czasie 
letnich miesięcy tylko od 4 do $ pp. w niedziele od 10—2. 
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Wyszedł Nr. 33 
łódzkiego tygodnika humotystyczno- 
satyrycznego 


„MIECH” 
Na przeciwległych 


biegunach. 

Jak wiadomo, nowe prawo o 
zabezpieczeniu robotników na wy- 
padek choroby obejmować ma tylko 
2 i pół miljona robotników, t. j. za- 
ledwie 5-ą część wszystkich robot- 
ników w państwie rosyjskiem. 

Robotnicy, objęci nowem pra- 
wem, we wszystkich rezolucjach, ja- 
kie w tej sprawie ogłosili na wie- 
cach fabrycznych, czy też na zebra- 
niach walnych pełnomocników wy- 
branych dla omówienia ustawy kas 
chorych — jednomyślnie protestują 
przeciwko temu ograniczeniu i do- 
magają się rozciągnięcia praw ubez- 
pieczeniowych na wszystkich robot- 
ników najemnych w całem państwie. 

Wprost przeciwne stanowisko 
zajmują przemysłowcy; wprawdzie 


nie uchwalają oni rezolucji, ale w 
okólnikach rozsyłanych członkom i 
na swych zebraniach udzielają dy- 
rektyw, by, o ile możności, ograni- 
czyć sferę zastosowania nowych 
praw, 

Przemysłowcy z Królestwa np. 
prawie ogólnie uważają, że pracow- 
nicy kantorów fabrycznych mogą u- 
chylić się od podlegania nowemu 
prawu; w tym duchu traktują też 
sprawę robotników sezonowych kie- 
rownicy ogólno państwowego związ- 
ku cukrowników, którzy rozesłali 
członkom okólnik, zalecający nie- 
podciągania pod nowe prawo wyro- 
bników, nie zajętych bezpośrednią 
pracą przy wytwarzaniu w samych 
cukrowniach. 

Jak widzimy — przemysłowcy i 
robotnicy stoją nawet w tej (tak 
zdawałoby się) naturalnej sprawie 
na przeciwległych biegunach. 

Z czegoż to pochodzi? Prze- 
cież, zdawałoby się, że nic to nie 
szkodziłoby interesom przemysłow= 
ców, gdyby podlegali ubezpieczeniu 
na wypadek choroby nietylko robot- 
nicy fabryczni, ale i warsztatowi, cha- 
łupnicy itd. 

Dlaczegoż przemysłowcy są te- 
mu niechętni? 


Dlatego, że największą wartość 
dla robotników ma nowe prawo ja- 
ko środek organizacji i kulturalnego 
podniesienia mas. Sprawiedliwości 
tych dążeń nasi „postępowi* prze- 
mysłowcy najwidoczniej uznać nie 
chcą. Dla nich zorganizowani robo- 
tnicy (choćby. na gruncie pomocy 
dla chorych) są żywiołem zgoła nin- 
pożądanym, 

Stare hasła obskurantyzmu spo- 
łecznego raz jeszcze święcą tryumf 
w naszem społeczeństwie. 


Riepyposgoia koilet: 


Prawie przed bramami miasta St. 
Louis leży miasto University City, stano- 
wiące rzeczpospolilą kobiet. Miasto to li- 
czy około 100,000 obywatelek, Ta repu- 
blika kobieca stanowi pewnego rodzaju 
państwo w państwie, ponieważ posiada 
wlasug konstytucję, własne prawa i włus- 
ny rząd, który swoją oryginalnością wy- 
różnia się od rządów wszystkich innych 
państw. 

W rządzie republiki kobiecej istnieje 
bowiem nietylko ministerjum wojny, ale 
także ministerjum pokoju. Minister pokoju 
j onym ministra wojny. Na wy: 
porozumień w republice kobiecej, 
rozstrzyga sąd rozjemczy. 

Owych 100,000 republikanek stanowi 
bowiem zasadniczo poważny zastęp zwo- 
lenniczek sądów pokojowych i rozjemczych. 
W tej republice kobiet wszystkie urządze- 
nia zastosowane są dla kobiet. Nauczanie 
uwzględnia przedewszystkiem wszystkie 
właściwości kobiece, Kobiety mogą być 
w tem państwie wszystkiem, a więc są le: 
karkami, uprawiają ziemię, trudnią się 'a 
wet zajęciem, wymagającem nadzwyczaj- 
nego sprytu, jak bankierstwo, pełnią sluż 
bę po urzędach, słowem każdy zawód po- 
siada siły kobiece. 

Ta rzecz pospolita kobieca jest dzie: 
łem jeduej jedynej osoby, a mianowicie pa~ 
ni Belvy Lockwood, najstarszej sufrażystki 
Stanów Zjednoczonych. Pasi Lockwood 
liczy już 80 lat życia, a mimo to czuje się 
jeszcze rzeźką i zdrową tak dalece, że 
niedawno odbyła podróż do Londynu. 

Dzienniki londyńskie uważały za sto» 
sowne zainteresować się osobą tak chara- 
kterystyczną, jak pani Lockwood. Jeden 
z redakto: „Daily News* od- 


w dziennika 
był z panią Lockwood dłuższy inierwiew, 
czasie którego opowiedziała mu wspomni” 

wyżej szczegóły © republice kobiecej 

następnie opowiedziała interesujące azeze- 
yóły o własnych kolejach życiowych. Pani 
Lockwood była pierwszą Amery 
która wykonywać poczęła zawód ad 
Jest znaną w całych !Stanach Zjednoczo= 
nych ze względu na kę swoją o prawa 
kobiece, niemało też ze względu na zało- 
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„GAZETA ŁODZKA”—9 Sierpnia 1913 r. 


żenie republiki kobiecej w mieście Univer- 
sity City. Dwa razy występowała; jako 
kandydatka na prezydentkę Stanów Zjed- 
noczonych Amaryki Północnej; jednakże za 
obydwoma razami spotkało ja niepowodze- 
nie, ponieważ złośliwi jankesi, w obydwu 
wypadkach traktowali jej kandydaturę hu- 
miorystycznie, bawili się nią, oczywiście 
Jednak głosów swoich jej nie da 

Pani Lockwood nie zwątpiła jednako- 
woż do tej pory, iż może przyjdzie czas, w 
którym zostanie prezydentką Stanów Zjed- 
noczonych. Na jakąś złośliwą, ale grzecz- 
ną uwagę dziennikarza, odpowiedziała pa- 
ni Lockwood: „Wiktorja mogła być królo- 
wą Anglji, dlaczego ja nie mogłabym być 
prezydentką Stanów Zjednoczonych?“ 

Dziennikarz londyński, przytaczając 
te oto szczególy, dodaje od siebie, że pa- 
ni Lockwood, twórczyni republiki kobiecej 
zdaje się mieć dwie ważne właściwoś 
wytrwałość w dążenin do celu, oraz zdo: 
ność narażunia się na pośmiewisko ludzkie 
i wytrzymywanie tego śmiechu, 

Specjalnie ta ostatnia zaleta jest wy- 
m0ce ciekawa, chociażby z tego względu, 
że cały ród ludzki, mężczyżni i w więk 
szym może jeszcze stopniu kobiety obawia- 
ją się ośmieszenia. Nie boi się go tylko 
pani Lockwood, prezydentka republiki ko- 
biet University City, oraz ośmieszona kan- 
dydatka na prezydentkę Stanów Zjedno- 
czonych, dodając nawiasem, draśnięta już 
silnie zębem czasu.. 


To i owo. 


Dawniej a dziś. 

Zmieniują się czasy, ludzie, stosunki, 

Niejeden dzisiejszy stróż, gdyby żył przed 
wiekami, byłby może nie rycerzem miotły, a 
prawdziwym rycerzem; rewirowy dzisiejszy 
bylby prawodawcą, dzierżawca mostowego — 
ministrem skarbu, a politycy — błaznami 
padwornymi, 

Ale za to, czem byliby dawni wielcy lu= 
dzie, gdyby w naszych ezaaach żyli? Czem? 

Djogenes napewno byłby bednarzem. 

Homer—-dziadem odpustowym. 

Aletsander Macedoński — berajterem. 

Neron byłby prowokatorem i podpala- 
czem, 

Atchimedes pracowałby na stacji prze= 
ładunkowej. 

Stefenson — szoferem lub właścicielem 

ntoru przewozowego. 
Petronjusz — byłby fryzjerem. 
„ Kleopatra — byłaby tancerką w kaba- 

recie, 

Katon, 


byłby prezesem towarzystwa po« 


życzko-oszczędnościowego, 

Mojżesz przeprowądzałby emigrantów su- 
chą nogą przez Przemszę, 

Ewa mi; 


I tylko my, dziennikarze i feljetoniści, 
pozostajemy wiecznie -sami sobą; byliśmy, 
jesteśmy i będziemy blagierami patentowa- 


nymi. Iskra. 
Z Cesarstwa. 
-+ Dramat rodzinny. We wsi Kra- 


snokutsku w gub, charkowskiej 70-letni 
starzec Minczenko zabił toporem swego sy- 
na Iwana. 

Iwan, ojciec siedmiorga dzieci, pro- 
wadził życie hulaszcze, stale znęcał się 
i maltretował swoją rodzinę i budził lęk u 
sąsiadów i mieszkańców miasta, 

Iwan niejednokrotnie odbywał kary w 
trybie administracyjnym i nawet wysłany 
był na pewien czas z granie gubernji. 
Niedawno znowu wszczęto kwestję jego 
wysiedlenia na zawsze z granie guberni, 
W czasie jednej z furji po powrocie z we- 
sołej libacji uzbrojony toporem, rzucił się 
na rodzinę, chcąc ją wymordować. Wszy- 
Bcy na Sz sie zdołali się uratować. 

Gdy syn nareszcie ułożył się do snu 
w ogrodzie, ojciec pomodłiwszy się przed 
ikoną, dwoma uderzeniami topora odrąbał 
głowę syna i sam oddał się w ręce po- 
licji, 

Rodziną Minczenki 
sąsiedzi. 

-- Samozwańczy ihumen. W powiecie 
carskosielskim policja aresztowała włościa- 
nina Tichona Kula lat 54, który twierdząc, 
iż jest ihumenem jednego z klasztorów na 
Athos, nosił suknię zakonną, odprawiał na- 
bożeństwa, udzielał sakramentów i zbudował 
nawet własną kaplicę. 

Jak się okazało, Kula 
nym klasztorze nie mieszkał i żadnych 
święceń nie posiada, Fałszywy prorok o- 
perował kilka lat bez wszelkich przeszkód 
ze strony władz udministracyjnych i du- 
chownych w różnych miastach i we wsi 
rodzinnej w gub. połtawskiej. 

-+ „Złota banda”. Wezoraj donosi- 
liśmy o wykryciu szajki bandyckiej, której 
hersztem był właściciel magazynu jubiler- 
skiego, Szif. „Dień* podaje obecnie szcze- 
góły aresztowania złoczyńców i rezultaty 
rewizji, jaką przeprowadzono w mieszkaniu 
Bzifa i jego willi podmiejskiej. 

Otóż na e aresztowanych za nale- 
żenie do owej organizacji bandyckiej fign- 
ruje obecnie zgórą 30 najgroźniejszych rze- 
zimieszków petersburskich, a między nimi 
jest stróż domu, w którym mieścił się sła- 
wetny magazyn jubilerski. 

Stróż ów urządził nawet u siebie taj- 
ny skład kradzionych przedmiotów, Wo- 
góle znaleziono kwitów lombardowych i 
cennych przedmiolów na sumę przeszło 40 
tys. rubli, 


b 


zaopiekowali się 


nigdy w żad- 


Z Litwy i Rusi. 


O Morderstwo dla IO rb. 
We wsi pod Białymstokiem włościanin — 
Bańkowski — miał zatarg z sąsiadem, wło- 
ścianinem Bunelem. 

Przed paru dniami zapukano w nocy 
do drzwi tego ostatniego, a gdy je otwo- 
rzył, ktoś wystrzelił z fuzji, kładąc Bale- 
na trupem na miejscu. Następnie dano 
parę strzałów do jego żony, ale chybiły. 

Wszczęte śledztwo stwierdziło, że fu- 
zję posiada jeden tylko Czajkowski, z są- 
siedniej wsi Frzywolanki. Czajkowski ob« 
jaśnił że z fuzją wydalił się bez wiedzy 
jego parobek, Ruseł, którego ujęto potem 
w szynku w pobliskierm miasteczku, Jasi- 
nówce. Zeznał on, że Bańkowski dał mu 
10 rubli polecając zastrzelić Banela, 


Z Królestwa. 


§ Djabeł na wychowaniu. Ro- 
botnik jednej z fabryk w Zagłębia jest wy- 
trwałym poszukiwaczem skarbów, zakopanych 
w ziemi. Poszukuje ich w całej okolicy od 
Jat kilku, ale bezskutecznie, 

Sąsiadka jego, leciwa i doświadczona 
niewiasta, zaofiarowała mu swą pomoc w do- 
starczeniu mu na własność djabła, któryby 
wskazywał swemu panu miejsca, gdzie s} u- 
kryte skarby. 

Uradowany poszukiwacz chętnie dał ko- 
biecie 150 rubli na kupno djabła, ale za tę 
sumę udało się kupić djubełka hardzo maleń- 
kiego, którego trzeba było hodować umiejęt- 
nie. Podjęła się tego sąsiadka pod warun- 
kiem, że nikomu o tem nie wspomni i że za- 
płaci za wychowanie, s 

Robotnik płacił, czekał cierpliwie przez 
kilka miesięcy, nareszcie zaczął się upominać 
o djabła coraz natarczywiej, zż mamka mu- 
siala mn pokazać djablątko, 

Zaprowadzila go do piwnicy, gdzie poszu- 
kiwacz skarbów ujrzał przy mdłem światełka 
czerwonej latarni jakiegoś potworka, podo- 
bnego do żaby, który był właśnie owym dja- 
bełkiem. 

Ale został też okrutnie nkareny za cie- 
kawość, Djablątko tak się przernziło wido- 
kiem człowieku, że zdechło. Tak przynaj« 
mniej utrzymuje mamka djabelska, która sdo- 
łała już wyłudzić od niedoszłego właściciela 
piekielnego sługi przeszło dwieście rubli. 

Obecnie rubctnik ów przestał nfać swej 
mentoree, przekonał się bowiem, że został 
przez nią oszukany. 


Z Warszawy. 


() Baliniarki. W ostatnich cza- 
sach w Warszawie w szeregach złodziei 
kieszookowych, tak zw. „doliniarzy*, Co- 
raz liczniej „pracują* kobiet! 


Nr. 182. 


Są to młode, o sympatycznej powierz 
chowności dziewczęta, przeważnie po 16— 
20 lat. Ubierają się podług ostatniej mo- 
dy. Polnją one na stacjach kolejowych, 
przystankach tramwajowych, teatrach, ilu- 
zjonach i t. p., wyłącznie na kobiety iwy- 
bierają z ręcznych torebek zawartość 

Przebierają się one codzień in 
niekiedy biorą z sobą „wypożyczone* 
ci. Podobne zarobki „doliniarek"* eg 
le pokaźne. 


Lepin—posłem. 


Przy dymisji Lepina ze stanowiska pre- 
fekta policji paryskiej wydano półoficjalny 
komnnikat, który głosił, że dymisja ta na. 
stąpiła na skutek zmęczenia i chęci od. 
poczynku energicznego prefekta. Opnsz. 
czając stanowisko, Lepin wyrzekł, że nu, 
mer jego telefonu jest znany rządowi, za. 
tem gdy zajdzie potrzeba, wierny syn re- 
publiki publiki natychmiast stanie do apelu. 

Jednakże o nowem powołaniu go na 
opuszczone stanowisko nie mogło być mo- 
wy, i sam zainteresowany najlepiej o tem 
wiedział. 

Nie przeszło j dnak kilku miesięcy od 
dnia dymisji, a już stary Lepin dał znać 
o sobie: niedawno zdobył — i to bez nad- 
zwyczajnych zachodów fotel poselski w 
departamencie Loary. 

Zjednoczeni socjaliści oraz socjalrady= 
kali wytężyli wszystkie siły, aby nie doe 
pościć Lepina do parlamentu. Przy wy- 
borach socjaliści cofnęli nawet swą kan- 
dydaturę na korzyść radykałów, lecz nie 
nie pomoglo: Lepin bez wysiłku zwyciężył 
przeciwników. 

Wstąpienie Lepina do izby deputowa- 
nych komentowanem jest najróżnorodniej 
Przy kim stanie? Z kim będzie walczył? 

Na razie wiadomo tylko, że wstąpił do 
nowoutworzonej partji „Entente democra- 
tique et sociale“, W każdym razie na m 
renę polityczną wystąpiła nowa wybitna 
siła —człowiek doświadczony i rozumny 
zdolny dyplomata, obrońca „władzy i po» 
rządku”. 

"Twierdzą nawet, że przy pierwszym 
kryzysie ministerjalnym Lepin otrzyma te« 
kę ministra. Jest to prawdopodobnem, 
gdyż energja starego Tepina nie po: 
mu na usunięcie się od gorącej działałno- 
ści na polu politycznem i społecznem. 

Na razie bacznie śledzą wszyscy każ- 
dy jego krok i przysłuchują się, 00 on po- 
wie. Dotychczas jednak nie występował 
ani razu z trybuny poselskiej, gdyż dewizą 
jego jost: „czyn, a sia słowa". 


Were 


aby handel owocami, 


Sport 


Turystyka. 


Od dawna dawał się odczuwać w Za- 
kopanem brak obszernego i taniego domu tu- 
rystycznego dla młodzieży, Podczas gdy po 
stronie węgierskiej rozsiadło się kilka małych 
ale bardzo eleganckich stacji klimatycznych 
i turystycznych, w których znajdują się bar- 
dzo tenie nieraz schroniska dla kształcącej 
się młodzieży—Zakopane nie mogło się po- 
szczyció podoboą instytucją, któraby ułatwiła 
naszej młodzieży ze wszystkich zaborów zwie- 
dzenie najpiękuiejszych okolie Polski. 

Poruszana już niejednokrotnie sprawa bus 
dowy domu turystycznego weszła obecnie na 
dobre tory za inicjatywą krakowskiego „Aka» 
demickiego Związku Sportowego“, który po- 
wziął myśl zorganizowania stowarzyszenia za- 


Jiczkowego „Dom Turystyczny Młodzieży w 
Zakopaoem*, 
Pierwsze zebranie organizacyjne owego 


Biowarzyszenia odbyło się już 28 czerwca 
r. b. Chcąc ułatwić przystąpienie do niego 
także osobom niezamożnym, szczególnie z po» 
śród młodzieży akademickiej, oznaczono jedeń 
udział na 25 koron, 

Dotychczas do Stowarzyszenia przystą- 
piły: „Akademicki Związek Sportowy w Kra- 
kowie*, klub sportowy „Cracovia“, Towarzy- 
stwo tarzańskie w Krakowie, polakie Towa- 
rzystwo krajoznawcze w Warszawie, sekcja 
turystyczna krajowego związku zdrojowisk 
i uzdrowisk we Lwowie, krajowy związek 
turystyczny w Krakowie, tatrzańskie Towa- 
rzystwo narciarzy w Krakowie, kółko rolni- 
ków Wszech, Jagiell., tudzież liczne gfono 
osób prywatnych, sympatyzujących z celami 
Stowarzyszenia. 

Udział 25 koron może być także wpła- 
eany na raty. Wpłaty przyjmuje obok liez- 


nych bauków w Galicji także Bank Towa- 
rzystw Bpółdzielczych w Warszawie, 
Akademicki związek sportowy zwraca 
się do wszystkich, komu drogą jest idea od- 
rodaenia fizycznego młodzieży polskiej z go. 
rącą prośbą, aby cele Stowarzyszenia przez 
zapisywanie się na członków i nubywanie u- 
działów, jak najrychlej poparli. 
Sympatyczny cel odezwy znajdzie zapew= 
ne i w Łodzi żywy oddźwięk, 
Kolarstwo. 


Pierwszym zwycięzcą w jeżdzie do- 
okoła Francji na olbrzymiej przestrzeni 5,387 
kilometrów jest belgijozyk Tbys, który p 
strzeń tę przebył w niecałych 200 godzinuch 
robiące 27 klm, 210 m, na godzinę, 

Wielki ten wyścig dystansowy zakończył 
się przed kilku duiami, Jest to największy 
u dotychezasowych, Kiedy zawody w roku 
1908 zorganizowane zostały, nie sądzono aby 
ta próba sił przybrała tak wielkie rozmiary 
i że wogóle będą się nią ludzie interesowali. 
Wbrew oczekiwaniom liczba zawodników wzra+ 
stała rokrocznie i wynosiła w r. 1908 60 
startujących, w roku 1909 liczba ta wzrosła 
do 150, tego roku zaś startowało 194 wspól- 
zawodników. 

Dotychczasowymi zwycięzcami byli: w r, 
1908 Garin (Francja); 1904 Cornet (Francja); 
1005 Trousselier (Francja); 1906 Pottier 
(Francja); 1907 Petit Breton (Francja); 1908 
Petit Breton (Francja); 1909 Faber (Luxem- 
burg); 1910 Zapire (Francja); 1911 Garrigou 
(Francja); 1912 Defraye (Belgja); 1913 Thys 
(Belgja). 

Zwycięzca tegoroczny Thys, nie jest tak 
dobrze znany, jak sławni francuscy jeźdźcy 
drogowi. Wygranę jego oceniają w sferach 
fachowych, łącznie z gratyfikacjami fabrykan- 
tów na 12,000 franków, Nie jest to zbyt 
wiele za pokonanie wszystkich trudności na 
tak olbrzymiej przestrzeni, wymagających na- 


tężenia wszystkich sił, zwłaszcza, że Bżyb« 
kość przeciętna 27 klm. 220 węzłów jest 
wprost bajeczna, 

Bieg okrężny na przestrzeni Wiedeń— 
Simmering— Wiedeń (170 kim.) wygrał trze- 
ci raz z rzędu R. Kremer w ie 6 godzin 
8 m. i 215/,, sek. na 80 startujących, 


« * 

Daviscup. Kilka dni temu odbył się w 
Wimbledon turniej ławn-tennisowy o jeduą z 
największych nagród w międzynarodowym 
sporcie lawn-teunisowym. 

Zupełny tryumf odnieśli amerykanie 
bijąc anglików w stosunku 3:2, 

W ostatecznej rozgrywce amerykanin 
Mae Loughin zwyciężył przeciw anglikowi 
Dixonówi w stosunku 6:6, 6:3 i 6:2. Do- 
tychozasowe gry o Daviscup dały następujące 
1900: Bosłon, Ameryka bije An- 
1902: Nowy Jork, Ameryka bije 


gi 1903: Bosłon. Angljn bije Ame- 
rykę 4:1; 1004: Wimbledon, Anglja bije 
Belgję 5:0; 1905: Wimbledou, Auglja bije 


Amerykę 5: 1907: Wimbledon, Australjn 
bije Analję 8:2; 1909: Siduey, Australja bije 
Amerykę 5:0; 1911: Christehurch (Nowa Że- 
ląndja) Australja bije Amerykę 5:0; 1912: 
Melbourne; Anglja bije Australję 8:2; 1923, 
Wimbledon, Ameryka bije Auglję 

Nowy rekord wysokości w locie z 
pasażerami postawił angielski lotnik Henry 
Huwkes w Broklandzie uzyskując z trzema 
pasażerami 2595 metrów. Poprzedni rekord 
postawił niemiecki lotnik Tbelea wznosząc 
się 28 czerwcą 1912 r. 2150, 

Piękny rezultat polskich atłetów. Na 
międzynorodowym mectisgu atletyczuym, Wie- 
deńskiego klubu atłetycznego* brało udział 
trzech członków iwowskiego klubu „Czarni” 
którzy uzyskali następujące zwycięstwa Au- 
strji uzyskał Pawłowski trzecie miejsce w 
21 "Jio Sek, w biegu na 400 m. drugim był 


Jskóbowicz w 57,5 ek, pierwsze miejsca 


adobył Pawłowski w biegu aa 1506 m. w 
4 m. 47 Y; sek. 
Władysław Cyganiewicz brat znako« 


mitego atlety znajduje się obecnie w najlep- 
szej formie; a ostatnie trudne walki w Ama- 
ryce zupełuie mu nie xawzkodziły, owszem 
znacznie zmążniał. 

Ostatnio walczył Zbyszko II wa Wied- 
miu, gdzie osięgnął znakomity rezultat i zus 
pełny sukces w mastchach urządzonych w O- 
grodzie Ossarskim. Wa Wiedniu pokonał Cy- 
guniewicz sześciu zapaśników w 26 minutach 
i 52 sek, uzyskując tem samem rekord świa- 
towy.W paździeruiku wyjeżdża Wł, Cygauie- 
wież do Tronville, poczem ma do wyboru 
Anglję, Paryż i Amerykę, skąd ofiarowują mu 
nioprawdopodobnie korzystne warunki. B. M. 

Osobliwą przygodę fotnika Brinde- 
jonc'a podaje paryski „La Petit Journal“, 
Brindejonce ptrzymał z Niemiec list nastopu- 
jącej treści: „Mój paniel Podczas swojej po- 
dróży napowietrznej z Paryża do Kopenhagi 
był pan zmuszony lądować na łące w pobli- 
żu Kórfeld, I oto teraz właściciel tej łąki, 
niejaki pau Rulle, żąda od pana za -mojem 
pośrednictwem 200 marek, Pretensję swoją 
tem ugruotowuje, ża w chwili pańskiego lya 
dowawis na owej łące pasty się trzy «rowy, 
z których jedna była cielua i ląduwaniem 
pana tak się przestraszyła, że poroniła i 
wskutek tego musiała być zabita a właściciel 
jej, weding orzeczenia weterynarza, został 
narażony na szkodę 200 marek, którą pan 
obowiązany jest «wrócić panu Rutema...@dy- 
by pan tej sprawy nie był skłonnym satate 
wić w dobrowolnej drodze, to p. Rulie byłby 
zmuszony poszukiwać zaspokojenia swojej 
pretensji sqdownie, Z poważaniem niemiecki 
konsul generslny*, 

Pieniądze zostały złożone na ręce ge: 
nersinego konsulą w Paryżu, 


„UAZETA LUDZRA”—9 Slerpnfa ISI3 r. 


Informacje. 


Spis żydowskich warsztatów rzemie= 
śiniczych. 

Zarząd towarzystwa krzewienia rzemiosł 
i rolnictwa śród żydów przystąpił do zesta- 
wienia spisu wszystkich żydowskich warszta= 
tów rzemieślniczych, znajdujących się w gra- 
nicach osiedlenia, 

W tym oelu zarząd wydał odezwę, w któ- 
rej wyjaśnia, że spis ten ma na celu wyłącze 
mie podniesienie 1 ułepszenie wytwórczości 
rzemioślniczej śród żydów w granicach osie- 
alenia, 


Z piśmiennictwa. 


Sżtuka 


Wyszedł z druku w tych dniach za maj 
1 czerwiee zeszyt XI-XII artystycznego mie" 
sięcznika „Bztuka*, poświęconego literaturze, 
teatrowi i muzyce, malarstwu, rzeźbie, archi- 
tekturze, sztuce stosowanej i grafice. 

Cenne to wydawnictwo, prowadzone pod 
kierunkiem artystycznym p. Henryka dure 
kiewicza, nie tylko dorówmywa tego rodzaju 
wydawnictwom zagranicznym, ala znacznie je 
przewyższa nieswykle estetycznym nawaętrz- 
nym wyglądem, jak i dobrem treści. W 
ostatnich zeszytach poza przepiękną artystycz- 
ną okładką, spostrzegamy odbitkę z areydzieła 
Beardslay'a „Buierć Pierrota* i charaktery- 
atykę twórczości gienjalnego artysty, jakim 
był Beardsley. 

Tytko tej miary esteta, jakim jest p. L. 
Choromański, potrafi w krótkim amtyknliku 
przedstawić nam tak plłastycztwe nieawykłą po- 
stać artystyczną, jakim był Beardeley. 

Prócz tego reprodukcja rzeźb zapomnia- 
nego, utalentowamego rzeźbiarza J. Tatarkie= 
wioza, życierys jego i charakterystyka twór- 
ozości przez Wł. Tatarkiewicza; wzory reklam 
artystycznych wszystko to składa się na ca- 
tość, godną ze wszech miar poznania. 

Komu raz dostanie się do ręki to wyda» 
wniotwo ten napewno stale tęsknić będzie za 
ukazaniem się nowego zeszytu. 


Z sąsiedztwa. 


X Powszechne nauczanie w 
poem. łódzkim. (c) W gminie. Nakieł- 
nicy, w pow. łódzkim, uchwalone wpro- 
wsadzić nauczanie powszechne przez otwar- 
cie 5 nowych szkół początkowych mismo- 
wicie we wsiach; Sokolowie, Fiaskowicach, 
Jastrzębie Górne, Jedlicza-Ustronie i Na- 
kielnicy, 

Budowa domów szkolnych, a jedno- 
cześnie otwieranie uczelni będzie uskniecz- 
mane stopniowo, w miarę środków mater- 
jalnych, z takim jednak obliczeniem czasu, 
aby przed upływem lat 7 szkoły byly ot- 
warte. W tym też okresie czaau ma być 
wzniesiony dom dia istniejącej obecnie, je- 
dynej w gminie szkoły początkowej. 

Jednocześnie uchwałono prosić skarb 
państwa o zapomogę tak na budowę domów 
szkolnych, jak i na utrzymanie uehwało- 
nych szkół, 

— (a) W gm, Beldów pod Aleksandro- 
wem, liczącej około 2500 osób ludnościjwe 
12 wioskach, w tem dzieci w wieku sakoł= 
ńym okolo 300, opracowano sturasięm s0- 
kretarza gminy, p. Piotra Gollusa, wzorowy 
plan sieci szkolnej, przewidujący ewentualny 
wzrost ludności, 

W gminie istnieją obeente cztery szko- 
ły początkowe jednokompletewe, miauowicie 
we wsiach; Bełdów, Sanie, Dałerzanów i 
Adamów Stary, 

Postanowiono zaś otworzyć jeszcze 
trzy nowe komplety szkolne, mianowicie 
drugi komplet we wsi Beldów, nowe szkoły 
we wsiach Błotno i Adamów Stary oraz 
uchwalono budowę nowego budynku szkol- 
nego we wsi Sanie, składka szkolna wynie- 
sie po 25 kop. z morgi rocznie. 

— W gminie Czarnocin pod Tuszy» 
nem, liczącej 610 osób ludności w 12 wios- 
kach, w tem szkalnych dzieci 480, prócz 
isiniejących już 4 jednokompletowych szkół 
początkowych w  Czurnocimie, Biskupiej 
Woli, Dalkowie i Kurawicach, według pla- 
nu opracowanego przez p. Wacława Wit- 
kowskiego, na zebraniu gminąem uchwa« 
lone otworzyć jeszęze 6 nowych kompletów 
szkolnych, 

Składka szkolna zostanie podwyższoną 
z 11 kop. rocznie z morgi na 22 kop. 

W Biskupiej Woli, Dalkowie i Kuro- 
wieach z dniem 1 września 1943 roku zos 
stają otwierane drugie komplety szkolne, a 
we waiach Sychów, Bieżydowy i Karpin 
postanowiono wybudować nowe szkoły. 

X Plany zatwierdzone, Wy- 
dział budowlany piotrkowskiego rządu gu- 


bernjalnaego zatwierdził plany na budowla 
następujące: Wilhelma Zimmera na 3 pięt- 
rowy dom oraz parterową oficynę i far- 
biarnię przy ul, Aleksandrowskiej na Balu- 
tach, Andrzeja Wyrzykowskiego—na of cynę 
parterową w Radogoszczu, Władysława Ra- 
dzikowskiego i W, Kusaka na 1 piętrowy 
budynek dla ochronki na Bałutach i M. 
Lipszytza na 1 piętrowy dom w Zgierzu. 
X Zamknięcie niem. stow. 


strzel. Ze Zduńskiej Woli donoszą, że z 
rozporządzenia gubernatora kaliskiego zam- 


knięto tamtejsze niemieckie stow. strzelec» 
kie, istniejące 92 lata. 


Pierwszy zatarg o szkoły 
na tle wyznaniowem. 


Na posiedzeniu radnych magistratu 
m. Zgierza z udziałem duchowieństwa i 
obywateli, odbytem w obecności inspekto- 
ra szkół początkowych przed kilku tygod= 
niami, jek. to już <donosiliśmy uchwalono 
jednogłośnie wprowadzić w Zgierzu nau- 
czanie powszechne w ciągu lat 10-u. 

W uchwale tej uwzględniono potrze- 
by szkół wszystkich ezterech wyznań lud: 
ności zamieszkałej w Zgierzu, a więc i 
marjawitów, dla których zaprojektowano o0* 
twarcie 8 kompletów szkolnych, z tych 
pierwszy w r. 1915, drugi w roku 1917 i 
wreszcie trzeci w r. 1920, 

Niezadowoleni z takowej uchwały ma 
rjawici rozpoczęli starania u władz odnoś» 
nych o nowe, dogodniejsze dla nich w 
sprawie szkół projektowanych zarządzenia. 

W rezultacie w sprawie tej odbyło 
się w tych dniach w magistracie m. Zgie- 
rza, zebranie przedstawicieli parafji ma- 
ujawickiej z duchownym Pągowskim na 
czele, na którem uchwalono otworzyć dla 
dzieci marjawitów trzy 1-0 klasowe szkoły 
i to, wbrew uchwale radnych miasta, w 
latach 1913 i 1914. Nadto, aby utrzyma- 
niem tych szkół nie obeiążać danych człon- 
ków parafji marjawickiej, zebrani postawi 
li waruneki aby utrzymanie takowych wli- 
ezone zostało do ogólnego etatu utrzyma- 
nia szkół początkowych m. Zgierza. 

Treść tej uchwały Zarząd m, Zgierza 
zakomunikował dyrekcji naukowej z tem 
jednakże zastrzeżeniem, że w sprawie 0- 
twarcia szkół marjawiekich nie może od- 
stąpić od planów, nakreśloyych przez u- 
chwałę radnych t obywateli miasta. (e) 


Kalendarzyk, 


Dzi Romana M, Rustyka M. 
Jutro Wawrzyńca M, Bogdana W, 
Imiona słowiańskie; dziś Borys i 
Chlęb jutra Wawrzyniec 
Wschód słońca og. 4 m, 88 
Zachód „ z 85 
Długość dnia _ „ 15 z 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul Piotrkowska Ñ 83. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 140 ciepła, 
Poładn, o g. ła 170 , 


mo ao Wozorajo g. 8 w. 120 7 
Minimum 12% ciepła BARO- 757 miniżej — 
Maximum 170 , METR: najwyżej — 


Hygrometr 65% wilgoci. 
Zebrania. Miesięczne zebranie człon- 
ków łódzkiego tow, atlatycznego, Mikołajewska 
40 o 8 wiecz. 

Ogólne zebranie człon. zawodowego stow. 

krawców, Kamienna M 1 o 3 po poł, 
Park Staszica, Codziennie koncert 
orkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. Sielskiego, 
Bibljoteka Śtekelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-oj 
PAD w niedziele i święta od l-ej do 

ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza! 
„ B po pot, do 
Ożaj 


(Piotrkowska 108), otwarta od g. p 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 
rane do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do I0-oj wiecz, a w Święta i niedziele od 12 
rano dó 10 wiecz, 


KRONIKA. 


Zapomogi od miasta. 
Warszawską izba kontroli zażądała 
od magistratu przedstawienia danych o 
udzielanych szpitalowi Poznańskich zapos 
mogach z kosy miejskiej do roku 1912, 
Odznaczenie, 
Założyciel i dotychczasowy główny 
komendant łódzkiej straży ogniowej ocho. 
tniczej p. Leopold Zoner, otrzymał tytuł 
dziedatcznego honorowego obywatela miej« 
skiego za zasługi położone na polu požar- 
nictwa. 


Z fabryk. 
Ponieważ większa część robotników 
wyraziła chęć powrócenia do pracy, Zas 
rząd fabryki ake, Tow, Gampe i Albrecht 


3. 


zawiadamia, że w poniedziałek, t. j. 11 
b, m. o godz. 7 rano, cała fabryka będzie 
puszezoną w ruch. 

W fabrykach widzewskiej manufaktu- 


ry (dńwniej Heinzel i Kaunitzer) wczoraj 
puszczone zostały w ruch blich, farbiar- 
nia, drukarnia i wykończalnia. W naj- 
bliższych dniach puszezone będą wszyst- 


kie inne oddziały tych fabryk, 
Zatwierdzone ustawy. 
Zatwierdzono ustawę Tow. wzajemnej 
pomocy muzyków orkiesirowych w. Bodzi, 
Tow. muzycznego w Osinach, w.pow. brze- 
zińskim i kasy pogrzebowej w Zgierzu. 
Z muzeum nauki i sztuki, 
Staraniem i pracą prof. Piątkowskiego 
zapoczątkowany został w Muzeum dział 
przyrody żywej, mianowicie akwarją i ter- 
rarja. 
W zbiornikach wody słodkiej 
się piękne okazy wąsatyc 
złote i srebrne oraz rybki 


żywo 


Jak wiadomo względnie niedawno 
przekonano się, iż niektóre gatutki ryb 
rozmnażają się nie przez składanie ikry, 
lecz przez wydawanie na swiat żywego 
potomstwa, ° 

Najbardziej jednak zasługuje na uwagę 
akwarium z wodą morską, w którem prze: 
chowują się Śliczne kolorowe ukwiały (nk- 
tynje) z warkoczami rachliwych churków, 

Przechowywanie żywych istot mors- 
kich związane jest grdu: i trndnościari 
i należy jeszcze do rzadkości, 

W terrarjach wreszcie oglądać można 
węże, jaszezurki etc. 

Rewizja przepisów lekarsko-s: 
tarny 

(a) Władze miejscowe otrzymały kwe- 
stjonarjusz komisji międzywydziałowej dlu re- 
wizji praw i przepisów, Kwestjonarjusz wy- 
maga przedstawienia ścisłych danych o leka- 
rzach miejskich, lekarzach dlą biednych, leka- 
raach szpitalnych, ambulatoryjnych lekarzach 
dla rynków i bazarów, przytułków  nolego= 
wych, lekarzach sanitarjuszach, o felozerskim 
personelu, akuszerkach, kobietach-felczerkach, 
siostrach miłosierdzia, szczepieniu ospy, 
sanitarnym nadzorze, dezynfektorach, w skła- 
dzie osobistym pracowników i liczbie miej- 
skich ambalatorji i szpitali, ilości łóżek w tu- 
kowych, oraz jaka ilość ich wypada nu po- 
szczególne rodzaje chorych: terapeutycznych, 
hirurgicznych, syfilistycznych położnie i za- 
kaźnych, 

O rocznej ilości choaych w szpitalach i 
ambulatorjach wizyt  lekąrskich,4 oraz 
młodszego personelu medycznego, różnej ilo- 
ści chorych, korzystających z łóżek  szpital- 
mych i położnie. Ilu chorym odmówiono 
przyjęcia do szpitala z powodu braku miejso 
w ilu wypadkach lekarze miejscy okazali 
chorym pomou w ich domu i t. d. 

Następuie kwęstjonarjusz żąda przedsta- 
wienia danych o organizacji słuźby dezyn- 
fekcyjnej w mieścię kosztach utrzymywania 
lekarsko-sauitaruej organizacji miast, jak 
też oprawie udzielania specjalnej lekarskiej 
pomocy w mieście, oraz koszty takowej, a 
specjalnych środkuch zapobiegawczych dla 
walki z śmiertelnością dzieci, skiero- 
wanych ku ochronie macierzyństwa, oraz o 
sanitarnej organizacji miasta, 

Ze Stowarzyszenia pracowników aptek 
m, Łodzi. 

(a) Wczoraj o godz, 1l:ej wieczorem w 
lokalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej 
N 5 odbyło się ogólne. zebranie członków 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracowni- 
ków aptek, 

Obradom przewodniczył p. Zygm, Gore 
czycki, 

Odczytano protokół ostatniego zebrania 
jak również sprawozdanie komisji statystycze 
nej, które wykazało, że 108 pracowni- 
ków aptek m. þodzi do Stowarzyszenia 
należy 60. 

Postanowiono utworzyć komisję, która 
by się zajęła uregulowaniem nienormalnych 
warunków pracy wogólne. Lokal Stowarzy- 
szenia przeniesiony zostanie 15 b. m, do te» 
goż domu (na 1 piętro) z okazji czego urzą- 
dzonym zostanie wspóle koleżeńskie  przyję 
cie, Na kierownika biura pośrednictwa pra- 
cy mproszono p, Jana Błaszozyka, który od 
dnia 12 b. m. rozpocznie swą. działalność, 
rozszorzając takową na cała królestwo, 

W końcu zebrania odbyły się dopełnin- 
jące wybory 3 osłonków Zarządu i 2 kundy= 
datów. Do Zarządu wybrani zostali większo- 
ścią głosów pp. A. Ende, St Niemirowski i 
G. Indryka, jako kandydaci W. Miścieki i E, 
Zwiuroiadłowski, © godzinia 3-ej po północy 
posiedzenie zamknięto. 

Benefis członków orkiestry W, S. 0, 

Niedzielny benefis członków orkiestry 
W, S. O. w parku Staszica obudził żywe za» 
interesowanie, zarówno zu względu na piękuy 
program muzyczny jak i na zapowiedziany 


„Konkurs: piękności* — ulubioną zabawę — 
urządzoną ma' wyraźne żądanie publiczności 
ponióważ pierwszy był tak udany, 

Uroczystość insuguruje o godz, 3-ej po 
południu „Baldla dzieci* rozpoczęty ogólnym 
pochodem—a zakończony kotyljonem=w któ- 
rym wszyscy « młodociani tancerze i tsbcerki 
zostaną mdekorowani orderami, O godzinie 
7-ej wielki koncert dwóch orkiestr pod dyr. 
A. Sielskiego o programie złożonym z utwo- 
rów jakie łodzianie sobie sami. wybrali. 

Jak wiadomo bywalcy koncertów w pat- 
ku miejskim— zostali zaproszeni do balotowa= 
nia dzieł, jakie prugvą usłyszeć na niedziel- 
nym. benefisie—otóż największą ilość głosów 
otrzymały: Uwertura rok 1912— Czajkowskie« 
go, . Potpouri z „Halki*—Moniuszki, Taniec 
godzin z op, „Cioconda* —Pouohiliego, Suita 
Peet. Gynt—Griega, Marsz żałobny—Chopi- 
na, Finał z „Aidy*—Verdi, Fantazja a „Cara 
meny*— Bizeta, Pod gwiaździstym sztanda- 
rem—§oury, - tudzież występ orkiestry mau* 
dolinistów, 

Uzupełni 
z nagrodami 
garek złoty, 
złoty, 


wieczór „Konkurs piękności” 
dla odzuaczonych dom: 1) ze» 
2) broszka złota i 3) żeton 


Casino. 

Dyrekcja teatru „Casino“ nadesłała nam 
komunikat treści naslępującej, 

Dzisiejszy program „Casina* składa się 
z 2 wielkich dramatów „Dusza matki* wepa- 
niały dramat w 8 częściach w wykonania naj- 
lepszych artystów wszechświatowej firmy „Ci+ 
nes“, 

Dramat ten porusza tak aktnulny temat 
jak ruch robotniczy. Główną rolę, nieszczę- 
śliwej robotnicy wykonała znakomita artystka 
włoska Djiowanni Tribilli. Nadzwyczaj  tra- 
gicznym napięciem odznaczają się momenty: 
wielki strajk robotników, rozpaczliwe położe- 
nie'ich, "zemsta ich t. j. kradzież syna fabry- 
kanta Piemonta, straszny wyrok nad niewin- 


nym dzieckiem, tragedja Marji i walka ze 
strajkującymi robotnikami, 
Arcyzabawną jest komedja wykonaną 


przez ulubieńca Sz. Publiczności, króla komi» 
ków Maksa Lindera p. t. „Maks nie lubi ko: 
tów*, 

Nad program idzie niebywały Sensacyj- 
ny dramat detektywów p. t. „W szponach 
bandytów* w 3 wielkieh aktach, Głównym 
bohaterem dramatu tego jest detektyw Wili- 
ans, który wraz ze swymi, pomocnikami Kre- 
Stonem i Czarłogiem demaskuje zład 
zamysły pseudo-lorda Windzera. Nadzwy 
czaj ciekawe jest położenie Krestona, gdy 
jest uwięziony przez bandytów. Dramat ten 
wyróżnia się niezwykle bogatą wystawą pod 
względem efektów kinematograficznych, 

Odeon, 

Dziś więc ujrzymy jeden z najbardziej 
sensacyjnych i efektownych obrazów letniego 
sezonu, a mianowicie wielki dramat detektyw- 
ny w 5 dużych częściach podług znanego ro- 
mansu Berguena z życia ałynuego Arsenjusza 
Lupina p. t. „Krwawa szynkownia*. 

"Treść dramatu rozgrywa się w najbar- 
dziej niebezpieczny ułkach Paryża, obfi- 
tujących w uajciemn e męty stolicy Świa= 
ta, stena zaś kulminacyjna w szynkowni ua 
Moatmarte, walka dwóch rywali bandyty i 
detektywa odegrana wprost wspaniale przez 
słynnego Gerarda pozostawia niezatarte wra= 
żenie, 

Następnie nad program wesoła komedja 
„Żołnierz i markietanka* z panną Carnier w 
głównej roli oraz aktualny tygodnik Pathe 
jątkami z koncertu Europejskiego dopeł= 
całości programu, który demonstrowany 
będzie tylko do poniedziałku włącznie, 

Park „Wenecja, 

W pięknym parku Wenecja w nadeho- 
niedzielę zapowiada się zabawa £ 
bardzo obfitym programem, pòla 
wzlotem balonu i wieloma atn 

Dyrekcja parku stale dba o z 
nie publiczności i nie szczędzi kosztów ' 
zabiegów, aby zabawa pod każdym wzp 
dem się udata, 


nOptique Parisienne‘, 
Atrakcją obecnego programu jest wybituy 
dramat w 8 częściach podług scenarjusza 
Gabryela d'Anuneio, pod tytułem „Trzej 
sierżanci*, Akcja dramatu tego jest osnuta 
na tle rzeczywistego żdarzenia, które wiało 
miejsce w pierwszej połowie zeszlego wieku 
i obfituje w momenty wstrząsające, 
Przykład szlachetności kapitana Doevil- 
le, napięcie akcji dramatycznej w pojedyń- 
czych scenach, wszystko to składa sią na e 
łość interesującą i godną ze wszech m 
widzenia. Należy przytem zaznaczyć, że 
wng rolę gra słynny Capozzi. 
Statystyka kryminalnz. 
2 danych, opracowanych przez wy* 
dział Śledczy widać, że w pierwszem pół- 
roczu r. b. aresztowano w Łodzi, 5,827 0- 
sób, a wśród nich 9 bandytów 217 złodzie 
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jów zawodowych; zabito 3 bandytów; kra= 
dzieży różnych dokonano przeszło 800. ua 
sumę 142,364 rb.; napadów 260, zabójstw 
18-cie, 
Zaginiona. 
(b) Zamieszkała przy ulicy Nowomiejskiej 
mr. 21 Marjanoa Buczkowska lat 14 wyszła 
we wtorek z domu i dotychczas nie wróciła. 
Zachodzi przypuszczenie, że padła ona ofiarą 
handlarzy żywym towarem. 
Aresztowsnie pseudo-agenta. 
(b) Przed kilku dniami na ul. Targowej 
nieznany mężczyzna podając się za agenta 
policyjnego, pod groźbą aresztowania wyłu- 
dził od Wolfa Osenholea zamieszkałego przy 
ulicy Brzezińskiej ur. 21, pewną kwotę pie« 
niędzy. Zawiadomiona policja wszczęła do- 
chodzenie i wczoraj aresztowała pueudo-agen- 
ta, którym jest 27-letni Wacław Heisler, nio- 
mający określonego znjęcia. Osadzono go w 
więzieniu. 
Defioracją małoletniej. 
(b) Zamieszkały przy ul. Złotej nr.3 Mi- 
chał Małaszczyk, pocztyljon, wezorej nad ra- 


nem dokonał gwałtu nad 12-letnią służącą 
swą Leokadję, Kosztur. Dziwna rzecz, ża 
śpiąca w tymże pokoju żona M. krzyków 


dziewczyny mie słyszała wcale, Aresztowa» 
ny M. do winy się przyznał, wobec czego 
osadzono go w więzieniu, a sprawę skierowa« 
no do sędziego śledczego. 

Włamywacze na wsi. 

(b) Onegdaj w nocy nieznani złoczyńcy 
w majątku Kościeszyv, pow. sieradzkiego, za 
pomocą wyłamania Ściany dostali się do dwo- 
ru i skradli biżuterję wartości 1000 rb. oraz 
dwie dubeltówki i dwa rewolwery z naboj 
jami. = 

Slady wskazują, że złoczyńcy skierowali 
się w stronę Łodzi, 

„Bofiniarkać, 

(b) Zamieszkały przy ul. Mikołajewskiej 
nr. 9 Dawid Jakubowiez, powracając wczoraj 
z Pabjanic, zawiązał rozmowę ze stojącą na 
platformie tramwaju elegancką damą. Gdy 
tramwaj przybył do Łodzi dama wyszła z po« 
śpiechem, 

Wkrótee za nią wyszedł i Jakubowicz, 
który przekonuł się, że wraz z przygoduą 
avsjomą zniknął ma złoty zegarek z devizką 
wartości 150 rb, 

Aresztowanie zabójcy. 

(b) W ubiegłą sobotę na uł. Brzeziń- 
skiej obok domu nr. 69 znaleziono awłoki 

sefa Śliwki z raną serca, zadaną nożem. 

Stwierdzono, że zabity 8. w wieczór 
krytyczny raczył się w knajpie przy ulicy 
Brzezińskiej ur 58 w towarzystwie niejakie- 
go Jane Buczkowskiego i innych [podczas li- 
bacji S. zuczął się wyśmiewać z B, że po- 
swolił się wsadzić do więzienia na 1 i pół 
roku za kradzież, B. rzucił się na B. chcąc 

' bić, leez obeeni ich rozłączyli. 

Po pewnym czasie 8. wyszedł z knaje 
py, a Wślad za nimi Buczkowski, Wkrótce 
obecni w restaurucji usłyszeli rozpaęzliwy 
krzyk, na który wybiegli z knajpy i zauwa- 
żyli leżącego w kałuży krwi Bliwkę i śpie- 
sznie oddułającego się od niego B. Wobec 
tych davych policją odszukała szbiegłego B., 
i wczoraj uresztowała go, Do winy B. nie 
chce się przyznać. 

Osadzono go w więzienia przy ulicy 
Długiej. 

Aresztowanie defraudanta, 

(b) W marew pisarz Henocha 4 Rotberga 
zumieszkałego przy w, Cegielninuej nr, 41, 
Josek Frisz, zdefruudiował 300 rb, i zbiegł. 
Obecnie policja aresztowała dęfraudanta i o- 
sudziła w więzieniu. 

Znaczna kradzież, 

(b) Wczoraj w nocy zo składu towarów 
mauutakturowych {Lwa Waldmana przy ulicy 
Dzielnej nr. 50. nieznani złodzieje za pomo- 
cą wylmnania samków, skradli towary war- 
tości 1000 rb.j 


Kradzieże. 
(b) Na Jetnisku we wsi Józefówek nie» 
anavi złodzieje skradli z mieszkania Józefa 


Tempelhofa biźuterję wartości 600 rb, 

— Z mieszkania Jana Kranera przy ul. 
Piotrkowskiej ur. 275 skradziono różne rze» 
szy wartości 275 rb, 

— Nagły zgon. 

Nocy dzisiejszej zaszedł tragiczny wy- 
padek w domu przy ul, Grabowej nr. 16. 
Kilku lokatorów tego domu wszczęło kłótnię, 
która przeciągnęła się późno w noc, 

W eelu uspokojenia hałasów zakłócają- 
cych spokój wszystkim mieszkańcom, udał 
Bię na miejsce gospodarz domu, 70 letni Lis, 
z którym jaden z lokatorów wszczął brutal- 
ną kłótnię, 

Nieszczęśliwy starzec tak przejął się 
nią, że padł trupem na miejscu. Dekarz Po- 
gotowia stwierdził zgon, powstały prawdopo« 
dobnie wskutek anewryzmu serea, 

— Kurcze żołądka. 

W fabryce Wojdysłuwskiego przy ul. 
Zielouej ur, 46 dostał kurczów  żołąd= 
ka robotnik, M, Szwarc. 


"go dnia u niej dłużej, niż Ł0 minut. 


— Poki 

Marjanna Zakrzewska, żona cieśli, 1. 50 
została w mieszkanin własnem przy ul. Zi- 
mera mr. 8 pobita i pokaleczona jakiemś o- 
strem narzędziem do tego stupnia, że musia- 
no dla opatrzenia jej wezwuć Pogotowie. 

— Napad. 

Jakób Pawlak, stróż domu ar. 10 przy 
ul. Widzewskiej został napadnięty i uderzo- 
ny nożem w piersi praęz niezuanych złoczyń< 
ców. P. opatrzyło Pogotowie. 

— Zatrucie, 

Zamieszkały przy ul. Rzgowskiej Jan 
Kłomnieki, robotnik, przez pomyłkę -napit 
nię jakiegoś trującego płynu. Karetką Pogo- 
towia odwieziono go *v stanie groźnym do 
Bzpitala św. Aleksandra, 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Kasy chorych. 


)( Władze odnośue otrzymały zatwier« 
dzone przez ministerjum zasady ogólne, w 
sprawie porozumienia się właścicieli przed 
miębiorstw i kas chorych, jak między sobą tak 
iz prywatnymi zakładami leczniczomi, oraz 
z ziemskimi i miejskimi zarządami i odpowia* 
dnieini instytucjami co do niesienia pomocy le- 
karskiej uczestnikom kas chorych, W prze« 
pisach tych między innemi położono nacisk, 
aby uczestnicy korzystali z pomocy lekarskiej 
w stopniu nie mniejszym, jak to przewidzia- 
no w prawie, 

Porozumienie winuo być zawarte na pi» 
śmie, kasy chorych mogą wchodzić w poro- 
zumienie z właścicielami przedsiębiorstw oraz 
z zakładami leczniczemi tylko za zgodą uprze- 
dnią ogólnego zebrania kasy. W porozumie- 
niu winno być nadmienione czy rozciąga się 
ono tylko na uczestników kas, czy też i na 
członków ich rodzin i t. d. 


LOTERJA. 


Wezoraj w 2-ym dniu ciągnienia. 


Po rubli 50 wygrsty numera: 

812 1567 1721 3882 4667 6328 6662 6750 7864 
8144 8974 10075 11521 12680 18097 14728 956 
14855 14984 15237 15559 15938 19008 20564 21499 
21616 21880 21957 21964 22807 23416 23486. 

Po rubli 30 wygrały numera: 

116 81 438 h13 684 404 57 99 814 901 18 60, 

1000 34 152 263 379 417 556 57 617 94 726 
72 74 89 945 92, 

2025 56 121 47 244 79 87 332 b5 77 421 58 
514 85 89 93 608 23 32 41 53 715 38 42 68-80 831 
88 914 17 18 85 44, 

3057 114 80 276 374 76 89 451 52 66536 50 
63 39 688 707 28 87 43 51 817 42 45 9178291 92. 

4029 78 196 97 52] 29 48 618 64 712 13 65 
69 78 849 924 98, 

5010 32 84 92 105 06 11 77 180 305 20 65 
420 28 78 573 616 26 88 97 73Ł 91 822 25 918 
56 69. 

6030 54 79 209 30 300 416 510 93 682 84 
704 78 812 36 840 58 89 916 24 27 48 82, 

Tei2 20 36 64 250 307 12 56 497 505 41 49 
54 74 86 88 649 78 87 96 767 59 94 819 37 50 904 
89 42 68 69 70 80. 

8004 132 69 77 258 836 415 28 584 88 609 
42 91 714 76 95 806 56 61 90 96 940 55 84. 

9014 46 59 219 33 87 304 48 409 29 30 34 
91 595 680 85 695 725 26 90 880 47 63 947, 

10082 126 259 356 423 78 537 38 40 74 98 
664 701 07 24 788 72 805 82 82 922 4l. 

11090 15 36 104 207 484 52 525 87 642 59 
64 708 52 78 929 54. 

12621 24 48 92 93 95 188 40 50 81 92 210 
29 860 86 488 71 96 511 67 698 94 704 77 813 


3059 65 89 227 44 93 885 Di8 57 81 95 
640 69 868 738 45 800 85 49 59 69 96 839. 
14357 119 58 44 218 61 89 801 11 17 69 83 
96 442 587 48 627 81 80 741 897 902 81. 

15025 49 68 63 70 196 217 45 84 365 439 
589 80 617 44 647 99 716 50 74 86 812 27 28 53 
92 908.30 40, 

16043 67 116 29 54 228 300 01 418 42 GI5 
25 91 681 G2 658 65 86 711 16 20 86 62 87 811 86 
72 98 986. 

17359 417 82 500 48 55 86 687 62 55 
827 58 933 76 69. 

18007 113 61 74 829 31 83 483 534 56 616 
88 67 71 78 96 759 84 88 880 991. 

19001 24 67 248 360 61 80 81 84 99 474 597 
607 21 50 761 71 807 09 12 47 89 911 31 45. 

20023 36 45 81 118 215 90 308 471 84 86 
556 620 58 86 90 781 62 932 51 55 96, 

21048 58 63 77 78 110 16 41 208 321 546 
61 821 22 45 80 689 725 38 41 65 91 805 86 53 84, 

22002 23 41 109 54 76 211 381 40 68 323 
76 96 415 544 82 G12 35 59 91 725 820 968 89, 

23004 25 36 80 100 97 314 86 425 68 £2. 


Zbrodniarka-poetka, 


Alice Crespy, oskarżona o zabójstwo 
księdza Chassaing w rozpoczynającym się 
procesie w Paryżu zaprzecza wszystLiezu. 
Jest to kobieta lat ezterdziestu o wybitoym 
typie południowym. Siedzi w więzieniu śled- 
czym już od sześciu miesięcy. 

Stosunki oskarżonej z księdzem Chasna- 
ing datują od kwietnia r. 1909. 

W duiu krwawego dramatu nbbe został 
u poetki dłużej, niż zwykle, według prezesa 
sądu, Wedlug zaś oskarżonej utbe nie był te- 
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Sledztwo wykazało, że samobójstwo księ- 
dza jest wykluczonem. Ksiądz był bar- 
dzo zadowełony z przeniesienia go w inna 
miejsce. 

Oskarżona przeczy temu gwałtownie, 
Przeniesienie ksiądz uznał za akt niełae 
ski i to było przyczyną jego samobój- 
stwa. 

Kiedy ona, Crespi, poszła do pokojn bie 
bliotecznego po książkę, ksiądz Chasening sa- 
bił się w jej salonie, 

Sędzia zapytuje: 

— Dlaczegoż pani nie usiłowała nawet 
go ooncić, ani nie pomogła mu wstać? 

— (Osłowieka takiej tuszy nie potrafi 
łabym poruszyć—odpowiada Crespi. 

— Czy pani nie mówiła do swojej szwae 
czki, że pani poezje nie idą? 

— Weale nie, 

— Dodałaś pani: Potrzeba by mi by- 
ło dla reklamy, jakiejś ładnej zbrodni na 
tle miłosnem, te zbrodnie zawsze uchodzą 
płazem. 

— To jest fałsz! — odpowiada śmiało 
poetka, 

Następnie badanie świadków, 

Komisarz policyjny oświadcza, że o0- 
skarżona, według ogólnego zdania, miała oha+ 
rakter fantastyczny, despotyczny i trozhę 
złośliwy» 

Lekarz, który dokonał sekcji, stwierdził 
tylko ranę w l.wej skroni. Aby to było sa- 
mobójstwo, trzebaby przypaścić, że ksiądz 
Chassaing strzelając do siebie, oddalił broń 
od skroni. 

Jakiś ówiadek, który doniósł o śmierci 
księdzu proboszotowi z Agen, otrzymał tuką 
odpowiedź: 

— To ona go zabiła. 


Że świata. 


(—) Atak na casino gry. W 
węgierskiej miejscowości kąpielowej Bart- 
feld istnieje kasino gry, które odwiedzane 
była bardzo gorliwie prze bawiące tam na 
kuracji— panie, 

Mężowie kuracjuszek, bynajmniej nie 
zachwyceni tego rodzaju „zabawą*, spowo- 
dowali dyrekcję kąpielową do zabronienia 
wstępu paniom na salę gry. 

Wczoraj pierwszy raz zastosowany 
miał być zakaz, Nie zrażone tem wcale 
paniusie zebrały się licznie przed kasynem 
i nagle wśród ogłuszającego wrzasku urzą- 
dziły atak na gmach kasyna. Dotarły ona 
jednak tylko do drzwi, które były zamknię- 
te a przed któremi niezależnie od tego, u- 
stawieni byli policjanei. 

Wzhurzone panie policja wyparła gwal- 
tem z gmachu. Cóż tu więcej podziwiać: 
odwagę owych mężów czy niegriauterję 
dyrekcji kąpielowej? 


Jak odgadnąć wiek i płeć. 


Ażeby odgadnąć wiek i płeć jakiejś 
osoby, wystarczy policzyć ilość uderzeń 
pulsu. U czlowieka zdrowego ilość uđe- 
rzeń pulsu jest różna w rozmaitym wieku, 
tak samo różni się puls mężczyzn od pul- 
su kobiet. U nowonarodzonych dziewcząt 
naprzykład puls uderza 160 razy na minu- 
te, podczas gdy u nowonarodzonych chłop- 
ców tylko 150 razy. Z biegiem czasu ilość 
uderzeń pulsu zmniejsza się, a mężczyzni 
mają zazwyczaj od 10 do 5 uderzeń mniej 
niż kobiety, Od 5 roku życia, liczba ich 
wynosi tylko 110, względnie 100, od 16 
do 17 roku życia 95, względnie 75, w 
pięćdziesiątym 60, względnie 50, W sta- 
rości, po skończeniu 60 lat, ilość uderzeń 
pulsu w minucie wynosi około 50, albo 
też jeszcze mniej. Puls odbiega od po- 
wyżej podanej normy nietylko w chorobach 
ale fakt ten daje sie też zauważyć u anor- 
m: lnych jednostek. Napoleon naprzykład 
jako cesarz, a więc jako dojrzały męźczyze 
na, miał zawsze tylko 44 uderzeń pulsu. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A.Tiwłasnę. z dn. 8,8). 


Stan policji. 

PETERSBURG. Minister spraw we- 
wnętrznych Makłakow, rozpoczyna objazd 
państwa rosyjskiego w eelu zaznajomienia 
się ze stanem policji, 

Rewizje, 

PE./ERSBURG. Dokonauo rewizji u 

zarządzającego domem, posła Święcickiego. 


Zabrano 350 broszur Bwięcickiego i kilka 
mów postów polskich. 
Rewolucja w Chinach. 
PEKIN. Przywódca "ewolucji chiń" 


skie,—-H uansin, rozrzucił w prowiacji K an- 


Nr. 182. 


tonu proklamacje, w któryeh oświadcza, 
że powstańcy zrywają z rządem Chin Półe 
nocnych i tworzą oddzielną rzeczpospo- 
litą Chin Południowych. 

Organ urzędowy w Pekinie daje wy« 
raz oburzenia na Japonję, za jej popie- 
ranie rewolucji, ostrzegając ludność, że 
japończycy dążą do podziału Chin, a na- 
stępnie do ich stopniowego zagarnięcia. 

BERLIN. Z Pekina telegrafują: Po- 
łożenie na południu w dolinie górnej 
rzeki Jantsehjangu, jest: coraz bardziej 
niepokące. Jest obawa, że powstanie przy« 
bierze coraz szersze rozmiary. 

Niepokoje w Katalonji. 


MADRYT. Z powodu dalszych niepo 
kojów w Katalonji, dokonano znów licz: 
nych aresztowań. Cały kraj zajęty został 
przez wojsko. Wezelkie jednak Środk 
gwałtowne, Btosownie do rozporządzenia 
urzędowego, przedsiębrane być mają tylke 
w razie ostatecznym. 

Nowe granice, 

BUKARESZT. Komisja, pracująca nad 
wypracowaniem szczegółów traktatu poko: 
jowego, przyznała Kawallę Grecji, ale oko: 
lice Kawalli, obfitujące w znaczne planta- 
cje tytoniu, rozeiągające się aż po Xanti, 
pozostaną własnością Bułgarji, 

W sprawie Adrjanopola. 

KONSTANTYNOPOL. Prasa turecka 
wyraża przekonanie, że o usląpieniu Adrja« 
nopoła nie może już być mowy i że Tur- 
cja ua tym punkcie powinna być zupełnie 
spokojna, 

Demokilizacja, 

BUKARESZT. Zapowiedziana demo- 
bilizacja w armji rumuńskiej została dzić 
urzędowo ogłoszona. Wojska rumuńskie 
cofają się z terytorjum bułgarskiego poza 
linję nawozdobytego terytorjum Turtukaj- 
Bałczyk. 

Natomiast demobilizacja butgarsko= 
serbsko-grecka pozostawia jeszcze niejakie 
trudności, z powodu niedowierzania Grecji 
i Serbji przeciw Bułgarji. Skutkiem tego 
obadwa te państwa wyraziły żądania, aby 
Bułgarja 1-sza rozpoczęła demobiliaację, 


Powody zamknięcia szkoły, 

MOSKWA. Z kompetentnych źródeł 
donoszą. że szkołą katolicka przy tutejazem 
tow. dobroczynności została zamknięta nie 
z polecenia ministra spraw wewnętrznych 
gdyż losy szkoły zależą bezpośrednio o4 
kuratora moskiewskiego okręgu naukowego. 
Tow, katolickie złożyło prośbę do kuratora 
o zarządzenie otwarcia na nowo szkoły. 

Ddwotanie umbasadora. 

WIEDEN. „N. W. Zig“ donosi, że am- 
basador angielski w Wiedniu, Karlsweat ma 
być niebawem odwołany. Odwołanie pozosta: 
je w związku z jaskrawą polityką antiniew 
miecką, jaką prowadzi ambasador, 


Ostatnie telegramy 


Telegramy specjalne „Gazety 
zaraydąąć © = tdi 


© jeńców wojennych. 


SOFJA. Rząd turecki zażądał 
od rządu bułgarskiego wydania jeń- 
ców; iząd bułgarski odpowiedział, że 
kwestją tą zajmować się będzie do- 
piero wówczas, kiedy Turcja opuści 
zdobyte przez bułgarów, a obecnie 
zajęte przez turków terytorja. 

Konferencja pokojowa. 

BUKARESZT. Konferencja pokojową 
odbyłą wczoraj bardzo długie posiedzenie. 
Natychmiast po otwarciu Majorescu odczy= 
tal listy Rosji i Austrji, datowane dnia 4 
i 6 sierpnia, w ttórych mocarstwa te zae 
strzegają sobie prawo rewizji traktatu. Na- 
stępnie zabrał głos delegat bułgarski Ra- 
dew, który oświadczył, że rząd bułgarski 
poinformowany był o tych listach, posta- 
nowił jednak traktat w każdym razie pod 
pisać. Po tym „świadczeniu Majorescu za- 
czął odezytywać tekst zredagowanego już 
traktatu, Art. I zawiera wzmiankę ogólną 
o zawarciu pokoja pomiędzy państwami 
bałkańskiemi. Art, II obejmuje warunki 
pokoju pomiędzy Rumuują i Bułgarją, Rue 
munja uaje Bułgarji sermm dwuletni dla 
rozbrojenia twierdz Ruszczuku i Bzamłi. 
III dotyczy pokoju pomiędzy Serbiją i Buł- 
garją (Artykuł ten nie został przyjęty A 
będzie slanowić przedmiot następnego pó 
siedzenia), Art IV granicę bułgarsko-grecką 
Następne artykuły dotyczą podrzędniejszych 


uw, jak np. welneści szkolnietwa i wy- 
znania w krajach zabranych. Co do ostat- 
nich artykułów porozumienia jeszcze nie 
osiągnięto i rozstrzygnięcie ich pozostawio* 
no dalszym posiedzeniom. Następne po- 
siedzenia odroezemo do dzisiaj. Wobec 
tego, że nie przyjęto jeszcze wszystkich 
artykułów, podpisanie traktatu ulegnie opó- 
źnieniu. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN.  Wezorajeza -konferencja 
ambasadorow obradowała w dalezym ciągu 
nad sprawą wysp Kgiejskich i południowych 
granie Albanji, W obydwóch sprawach osią- 
gnięto duleko idące porozumienie, Na wnio- 
sek Greya została utworzona specjalna ko- 
misja, która ma się zająć ostatecznem  urem 
<ulowaniem granie Albanji, której postano- 
wienia jednak będą przejrzane jeszcze przez 
mocarstwa, ENastępue posiedzenie, odbędzie 
się w poniedziałek. 

Rewizja traktatu 

WIEDEN. Austrjackie koła rządowe 
wyrażają przekonanie, że przyjdzie do re- 
wizji traktatu pokojowego. Rosją żąda e- 
nergicznie, aby nietylko Kawala, ale i Ko. 
czana należała do Bułgarji. Austrja ma po- 
dobno postawić jeszcze większe żądania na 
zeez Bnłgarji. Donoszą dałej, że przywódcy 
ruchu bułgarskiego Macedunji wróżą wywo- 
łaniem rewolucji, gdyby traktat obecny 
miat obowiązywać tez uprzedniej rewizji. 

Odpowiedź Turcji. 

KONSTANTYNOPOL Wezorajszą ram 

. ministrów dokonała już redakcji odpo» 
wiedzi Wysokiej Porty na wspólną akcję mo» 
carstw w sprawie Tracji i Adrjanopola, Od- 
powiedź ta, Odmowna będzie niebawem sako- 
munikowana ustnie przez wielkiego wezyra 
trzedatawicielom mocarstw, Rząd turecki o- 
świadczy przez swego przedstawiciela, że 
nie może opuścić Tracji i wydać Adrjanopola 
ze względu na nastrój swojej atmji i na po- 
Jitykę wewnętrzną. Rząd turecki wyrażą da- 
ei nadzieję,że mocarstwa uwzględnią strategi- 
4 doniosłość, jaką posiada ta twierdza ala 

Turcji. 

© Kawalę. 
BUKARESZT.  Utrzymywało się tu prze- 
konanie, że Austrja i Rosja wpłynęły na Buł- 
thy ta zastrzegła sobie klauzulę w 
*.'uwle Kawali, obecnie jednak wykazało 
się, że nie Rosja lub Austria alẹ Rumunja 
skłaniała do tego Bałgarję. 
Echa katastrofy. 

BERLIN. Donoszą ze Świnoujrcia, że 
faktycznie 16 osób stało się ofiarą onegdaj- 
szej katastrofy łodzi moterowej. Pomiędzy 
niemi znajduje się jeden polak z Lasgau na 
Pomorzu, p. Maksymiljan Marszałowski, Do- 
dychrzas wydobyto zaledwie 9 zwłok. Poszu- 

tewajy, 
—arharzyński zakaz 

LOZNAN. Policja w Pleszewie zakazała 
polskiemu T-wu przemysłowców wystawienia 
„Dziadów* Mickiewicza, 

Wielki wynalazek. 

PARYŻ. Na kilku okrętach fran- 
cuskich dokonano niezmiernie waż- 
nych doświadczeń ze świeżo wyna- 
lezionym aparatem Ulisiego. Za po- 
mocą tego aparatu można na odle- 
głość 23 kilpmetrów spowodować 
wybuch prochu przechowywanego 
w skrzyniach żelaznych, Aparat Uli- 
siego służyć może również do wy- 
krycia pokładów rudy żelaznej w 
ziemi. 

Wynalazca Ulisi jest synem wło- 
cha i matki francuski; aparat swój 
mający olbrzymie znaczenie militar- 


„GAZETA ŁODZKA”—9 Sierpnia 1913 r. 


ne, ofarował Ulisi rządowi  francu- 
skiemu. s 
Na lotnictwo. 

PARYŻ, Rząd francuski zażąda w naj- 
bliższym czasie od iaby deputowanych kredy- 
tu 3,600,000 franków na urządzenia stacji łot- 
niczych w Algerze, Tunisie i Maroku na po- 
graniczu afrykańskiem, 

Zabiegi dyplomatyczne, 

PARYZ. Rosja usiłuje, jak donosi „Ma- 
tia” pozyskać Fraucję dla rawizji traktatu 
bukareszteńskiego. Wskazuje ou na to, że 
Bułgarja i Rumuvja zawrą pomiędzy sobą 
przymierze, a następnie przystąpią do trójpo- 
rozumienia. Rosja zwraca uwagę rządu fral- 
ouskiego również na ten fakt, że następca 
tronu rumuńskiego zwiążę się niebawem z 
Rosją przez węzeł małżeński, 

Trzęsienie ziemi. 

LONDYN. Z Line, stolicy Peru donoszą 
o straszuem trzęsieniu ziemi. Miasta Kava- 
beli i Kvibaka zostały formalnie zrównane 2 
ziemią. Pierwsze trzęsienie ziemi odezuto o 
godzinie 11 m. 30, drugie o godzinie 12-ej 
w nooy. Ludność uciekła w popłochu na po- 
la. Wiele ofiar w ludziach i dobytku, Straty 
olbrzymie. 

Cholera w armji rumuńskiej. 

BUKARESZT. Rząd rumuński donosi u- 
rzędowo, żełw armji rumniskiej zaszło dobych- 
czas 389 wypadków chołery, z tych 185 
śmiertelnych. Oprócz tego zarejestrowano 
425 chorych podejrzawych o cholerę, 

Konferencja. 

SWINOUJSCIE, Cesarz Wilhelm Konte- 
rował wczoraj bardzo długo z kanclerzem 
Bethnianem-Holiwegiem, poczem obadwaj uda- 
li się do Abek, 


Rozmaitości 


Z tomu „of, 


Cesarz Wilhelm masi od ezasu do czasn 
zadziwić świat nowym oryginalnym pomysłem, 
Obecnie zamierza wprowadzić bardzo ważną 
reformę wojskową. 

Mianowicie cesarz Wilhelm uznał za 
niewłaściwe, że w wojsku niemieckim ofice- 
rowie i podoficerowie wygłaszają komendę na 
różna tony. 

To jest—zdaniem cesarza—nie po prue 
sul Taka komenda mis może wprowadzić 
do zwycięstw, może być przeszkodą Prusa- 
kom w pochodzie na czele eywilizacji, 

Zaprzągł tedy cesarz Wilhelm do roboty 
profesora muzyki, Spiessa, Ten po mozoł- 
mych studjach doszedł do przekonania, że do 
komendy najlepiej się nadaje ton „o“: pa 
długiej pracy napisał nuty de każdej kumen- 
dy z osobna, wszystkie naturalnie z toe 
nu „eh 

Odtąd więc komenda w wojsku niemiec- 
kim utrzymana będzie w szłachetnej jednoto- 
nowości, o ile, naturalnie, podoficerowie i 0- 
ficerowie będą dość muzykałni na to, ahy 
zawsze na ton „c“ natrafić. A że przyzwy» 
czajenia wejskowe zostają przeważnie na całe 
życie, dojdzie do tego, że z czasem eały na- 
ród niemiecki mówić będzie z touu „e*, 

A co będzie, gdy „przyjdzie kreska na 
Matyska* i gdy Niemcy będą musieli „cien. 
ko śpiewać”? 


"NNN—śccccrcozoLLdnnnna 


Do dzisiejszego (18%) numeru „Gaze» 
ty Łódzkiej* dołączamy dla wszystkich 
czytelników dodatek ilustrowany, na treść 
którego składają się: wiersz Leona Chrza- 
nowskiego „Zakochałam się w tej ciemnel 
dali“, „Kawiarnia“, szkie An.  Nalłusa 
noweła „Wychodne”* przez Ludwika Deb 
Bons, „Fragmenty“, i w in. 


Lódzka 7-klasowa 


Skola Handlowa Zpromadzenia huptów 


(DZIELNA 58) 
Niniejszem podaje się do wiadomości osób 
nadchodzącym 1918/14 roku szkolnym wolne miejsca będą w klasach: 


żainteresowanych, iż w 
wstępnej 
niższej, II, II IV, V i VII, 

Podania o przyjęcie z załączeniem: 1) metryki w całkowitym opisie, 2) 
świadectwa pochodzenia, 3) świadectwa lekarskiego o zaszczepionej ospie i 4) 10 
rb. kaucji — przyjmuje kancelarja Saknły codziennie w godzinach biurowych. Tam- 
że' do nabycia program szkoły. 

~~ Początek egzaminów wstępnych 27 sierpnia o godz. 9 rano. 
Początek lekeji dnia 2 września. 212—3 


Dyrektor szkoły: WACŁAW KLOSS. 
mo Wydrwnictwo tygodniku humorystyczno-sefgrycznego „Smiech“ j 


na 1914 rok 


przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno -satyry 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH“. 


= 
zá 


Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- 


muje administracja „Śmiechu“, ul. Przejazd M 1. 


È Kalendarz ten nkaże się w wielkim nakładzia, góyź po za sprzedażą poje- 
5 dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpłatnikom Smiechn i Gazety Łódz 
NA yńezą, bę: p: 


Sbs 


Dr. PERLIS 


POWRÓCIŁ. 


Tkaczy tasiemek 


Łódź, Długa Ne 47. 


s GEGEGE£EELEGESEE 


(Pani jeszcze nie używała kremu 
gtak bardzo rozpowszechnionego na 
ałej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem, Wydatek nieznaczny, 
(fa korzyść wiełka. Wszelkie piegi, 
Opalenizna, plamy, pryszcze, wag- 
ry i liszaje natychmiast bezpowro- 
p tnie znikają. Dla uniknięcia naś 
j downictwa sprzedaż tylko w skła-| 
e! dach aptecznych na 


awroi No 54, i Konstan- 


3 tynowska 75. 
(Sfi Cena za słoik 50 kop., mocniowzy! 


KAZBRIERZ OSSOWSKI 
„ AMŻYMIER 13—25— 
OBRONCA PATENTOWY 


Petezsbzrg— Wozniesienskij Prospekt 20 
Berlin — Potsdamersteasse N 6. 


Park „WENECJA W-go Adamka. 


Szesa Pnbjawicka, 5 m. pieszo od Górnego Rynku. 


W niedzielę, dnia 10 sierpnia 1913 r. 


se- WIELKA ZABAWA 


a bardzo bogatym programem: wzlot balonem, na którem wzniesia sięseranaata p, Sz 
kowski; skok z najwyższego piętra wieży — wykona p. Wolan, Czeska sokolica, piękna 
Bożenna wykona ówiczenia gimnastyczne. 

Muzykalne trio. Bołampagos Kamelli de Kolomba — hiszpańscy gitarzyści. Duet warszawskich 
apaszów, gimnastyczny duet na amerykańskim reku. Tańce je. Scena komiczną, „Ta- 
Jemnice shege Miasta*—operetka, „Spokojny lokator“—farsa: ir dia miec: „Niczego się 

nie boje”. Fraveuska pacata. Koncert trzech orkiestr: Poznańskiego i innych. 
Na zakończenie apoteoza różnobarwirych ogni. Restauracja, gorąca kuchnia. Początek za» 
kawy a gad. 2-ej po poł, Wejście 20 kap., uczniowie i dziech fO k., do lat 6 bezpłatnie. 


4 klasowa Szkoła Handlowa 
Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowej 
(Długa Hr. 45). mÀ 


Egzamina wstępne do klas: Wstępnej niższej, wyższej t 1-ej, oraz 
poprawkowe, rozpoczną się dnia %6 siergnia r. b. 

Do klas: I, Hbi IV miejsc małayći niema. 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codzienuie od 12-ej do 1-szej 
o dniu, prócz miedziel i świąt, 
dozy * 18831 


Pasta farba do obuwia „FERROL“ 


Niniejszema mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uv'rgę W. P, P, na „FERBOŁ”, pastę farbę do obg- 
wia kolorowego, która się ogromnie rozpowezechniła we wazystkich krajach kwituralnych świata. 
Oko ludzkie nie widziało naszego wynalazku, izkim jest „FERBOL* pasta do obuwia, którą mo- 
àun odńwieżać zniszczone i wypłowiałe obuwie, madając właściwy kolor, lub zamieniając na inny 


na żądanie Sz, P. możemy zrebić a czarnego obuwia jasne. 
Z poważaniem 


Łódzki kantor fabryczny „FERBOL* 
Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 


Będzie demonstrowane użycie „Perboła* dła Szanownej Publiczności i odświeżanie obuwia sa małem wynegrodzeniem dnia 10-g0 Sierpnia od godziny 3-2j do G-ejj 


wieczorem; w celu przej 


ia Publiczności e ile „„Perhoł* pasta jest praktyczną do ebuwia, 


1656—1 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—9 sierpnia 1913 roku. 
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Dramat z życia 
i ruchu straj: 
kowego rokotn. 


Nastrojowy dramat w 3 wielkich częściach, 
w wykonaniu najlepszych artystów teatru 


Maks; nie ubi kotów 


Nad program: 


W SZPONACH 


Dajemy zaliczki 


na różne towary i przedmioty 
Na życzenie klijentów towary mogą być sprzedawane w naszym składzie lub 
też być odsyłane do naszych Oddziałów, znajdujących się w różnych punktach Ce- 
sarstwa, dla sprzedaży po cenach, wskazanych przez klijenta. 
okonywamy dyskonto zaliczeń, ekspedycję ładunków i transportów. 


€Potershurskie Handłowo-lomisowe Towarzystwo 


„SOTRUDNIK* 


Oddział Łódzki Piotrkowska 90), telef. 31-74. 


dłieedcnawaw kóre i, 


grzania 1. Galusiiskiego 3 


została otwarta e za, NB 4. Wydaje śnia- 
dania, kol obłady z 5-cin dań po 40 kop. 


1654—26—1 Z poważaniem S. Galusiński. 


A AMMAM 


k GÓRS KI 


Siani awak 32. 
Poleca Sz. kiijenteli obuwie wy- 


kwiutne w wielkim wyborze po cenach przystęPnych, 
Firma nagrodzona włełkim medalem złotym na wystawie Rze- 
1807-52-8 mieśłniczo-Przemysłowej w Łodzi. 


J QODODODDoOOC 


— WYNAJEM — 
karet i powozów 


Neuman 


ul. Piotrkowska A£ H9 
Telefon Nr. 10.53. 


= j 
DAMMANN 


We wszystkich księgarniach sprzeda- 
ją się dzieła a ies Reussne- 
a do bardzo prędkiej i 
nojłabwiejszej nauki Ję- 
zyków Obcych w szko- 
le i domu bezpła: 
bo bez nauczyciela 
z objaśnieniem wymowy 
i klnczena p. t, 


amouczek: 


Polsko-Niemiecki 

kurs wstępny Elemen= 

tarz)—po kop. 5, 19,24 i 

40; kurs I-szy L3 
kurs Il-gi k.1. 60-Rusko-Niemiccki 
k. 5, 12, 24, 40 1220—Potsko-Fran= 
cuski kurs I-szy k. 1.20; kurs Il-gi k. 
3.20—Potsko-Angielski kurs 1-y k. 
75; kurs II-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po k. 5, 12,24, 40,—kurs 
T-y k. 1.40—kurs II-gi kop. 180. Nakład 
autora (Reussnera), ul. Złota X 6, 
Warszawa, który wysyła I-y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

marki poczt, za 7 kop. 


c 


Na porost włosów 


i przeciw łupieżowi 


jedyny sag r środek D»ra 
Kunath 


„Philopamol“ 


. przez Warsz. Radę Lekarską za 
de Glad” Cena flakonu 1.50 kop. 
(| Przedst. N. Thursz, Warszawa, 
X ul. Żelazna Nr. 95a, 8. 


Tysiące podziękowań! 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nè 29. 
Robota solidna. Ueny umiarkowane 


EGGGESESSDDZEGEE EEESESEE 


Ogloszenia drobne. 
RESE brańży kolonialnej dodam 

artykuł codziennej potrzeby, guli 
od 5-7 mej, 


taa 18 m. 85 


artyst. komedja w wykon, 
ulubieńca Sz. Publiczności 


Dziś do poniedziałku włącznie. Kiebywały program trwający przeszło 2 godziny 


DUSZA MATKI 


CINES ze znakomitą artystką Giovanni Teribilli na czele. 


Maksa Lindera. 


Wielki dramat detektywów Nad program: 
Tylko wjteatrze 


5890 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. 100 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 


22 Ustawy Towarzystwa, Dyret- 


cja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożj cze 


ki na nieruchomości: 


1. pod mr. 60 przy ulicy Zachodniej, przez Marję Wajer i Sta- 
nisława Wajera, pierwotna Rb. 30,000 

2. pod nr. 820v.v.v. przy ulicy Pańskiej, przez Juljana vel J3- 
na 1 Antoninę małżonków Skemskich vel Skempskich, pierwotna 


Rb. 28,000; 


3. pod nr. 819i.i. przy ulicy Milsza, przez Konstantego i Olgę 


małż. Frauke 
Rb. 18,000. 


(dodatkowa na 


nowe budowie i z przeszacowania 


4 pod nr. 1789 przy ul, Rybnej, przez Wandę Miguła, pierwotna 


Rb. 20,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


Łódź, d. 9 Sierpnia 1918 r. 


1651 


MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 


Galanterja i drobiazgi meblowe: 


Urządzenia kuchenne, 


Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 


AK) 
a się 
irmie 


ul. Nawrot Mè 7. Tel. 25-50. 


Av; Fijałkowski zgubił kartę od 
aszportu, wydaną z fabr. Glazora 
dogoszczu. 2172—1 


i Mendel Uszerow zgubił pasz- 
port, wydany z gminy Brużyca, 
pow. łódzkiego, gub. piotrkowskiej. 
2167—8—1 
B77 magazynier (10 letnie świadeo- 
two) mówiący po polsku i niemiec- 
ku. poszukuje posady magnzyniera, 
podwórzowego LES AT przecią- 
gacza i t. p. dobre referencje, wyma- 
gamia skromne. Oferty w Gazecie 
dla „ 144,4 2165—2—1 


Bry okspodjent, znający Jezyk nis- 
miecki, poszukuje posady ekspe- 
djenta, gospodarza podwóraowego, do- 


zorey i t. d, wymagania skromne. 
Adres w Administr, Gazety—Prze- 
jazd M1 


D EEN dom murowany o 2ch 


mieszkaniach, Chojny, ul. Dolna 
Ñ 5 za koleją 2270 


Kose omniotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomość Adm. Gazety, Przejazd 1, 
2012—6—1 


Tdocja Surowiec zgubiła kartę od 
paszportu, wydsuą z fabr: so 
2168—1 


Reinhold Wisniewski ; 


AAT 
FADCENSHI 


1648—52—1 


Dz yyzsjacia od. 1 go. października 
dwa pokoje z kuchnią, jeden pokój 
z kuchnia, przsdpokcjem, ul. Rozwa- 
dowska. Ñ 1 2171-3—1 


Poki, przyzwoicie umeblowany ge 
oddaiełnym wojłojem poszukiwany 
w niezbyt wielkiej odłegtości od rogu 
ml. Przejazd i. Piotrkowskiej, Oferty 
sub. „S. T.“ jak również zawiadomie- 
nia telefoniczne M 20—30 przyjmuje 
Administracja „Gazoty”. 2166 


potzebni poważni roznosiciele gaze 
z kaucją. Wiadomość w administra 
cji „Gazety Łódzkiej". 2145—1 


przyjmę pilnowanie mocno w mije- 
prywstnem, 20 kop. za noc, 

Oferty pod „2 a. c“ w Administracji 

Gazety. Przejazd X 1. 2164—1 


Solarz rysownik. wykonywa rysur 
ki budowlane i meblowe, udziela 
lekcji rysunków, arytmetyki i 
moteji ul. Karola M 14 m. 25 od 
10 w. 2169—2—1 


jeż ZA EK a aa 
9 duże rolwagi używane ão sprzeda. 
nia, Wiadomość w Administr, Przo- 


„; jazd X 1. 


066666 


Nr. 182. 
„<< <żż2 


Od Soboty, dnia 9, do Poniedziałku, M sierpnia. 
Sensacja! ES" !ITYLKO 3 DNI! ŒE 


Nad program 


Wesoła burleska francuska 


Wielki dramat detektywny w 5 dużych częściach podlug znanego romansu 
Borguena z życia Arsenjusza Lupina w wyk. artystów „Komedji Frańeuskiej* 


„KRWAWA SZYNKOWNIA”* 


Żołnierz i markietanka 


Parowa pralnia chemiczna, bielizny i farbiarnia 


„. W. PIĘTKA "+02 


Telefon 23-70. 
Filje: 


Konstantynowska 87. 

» Południowa — — 4. 

Dzielna — — 30. Zarzewska — 49. 

Główna — — 21. Rzgowska € 

Niniejszem mam zaszczyt zakomunikować Sz. Publiczności, że zaprowadziłem 
przy mojej pralni chemicznej i farbiarni 


a . waze | F 
Pralnie sztywnej męzkiej bielizny 
Odpowiednie urządzenie i należyte kierownictwo daje mi możność najlepsze- 

* go wykonania po cenach nizkich, a mianowicie: 


— 8 kop. 
— 4 kop. 
z podwójne — 5 kop. 
Mankiety para — — 6 kop. 
Półkoszulki „ od 5—8 kop. 

» z kołnierzykiem 10 kop. 


ul, Piotrkowska 84, 
p 2205 


= 


Kolorowe koszule bez mau- 
kietów — 
5 z mankietami 
Białe koszule bez man- 
kietów — 
z mankietami 


W. PIĘTKA. 


Kołnierze zwyczajne 
s klapkowe I8 kop. 


20 kop. 


20 kop. 
22 kop. 


» » 


Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności pozostaję z poważaniem 


„GAZETA ŁOÓDZKA*—9 sierpnia 1913 r. 7 


ai 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Sz, Pub- 
Jiczność, że d. 2 sierpnia została otwarta 


przy ul. Mikołajewskiej Ne 37 


„lorzarniń Udiałowa 


pod kierunkiem znanego powszechnie ruty: 

nowanego handlowca p. A. Makówki. 
Uwaga. Produkty wchodzące w zakres mleczar= 

stwa 2 razy dziennie świeże. Specjalna sala 


dla gości. Licząc na poparcie licznej i Sza- 
nownej Klijenteli pozostajemy z poważaniem 


J. Danielak, A. Kakówka, F. Kamiński. 


1682—0 


Dr. S. Szitkind 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 


z) 


Przedsiębiorstwo wier- 


cenia i budowy studzien 


artezyjskich i płytkich 


Kompletne urz ądzenia studzien z popędem silni 
kowym, lab ręcznych, dla użytku 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
clekiro-automatycznych „Hydro- 
phor“ słynnej firmy Tow. Akcyj. 11g4_52—14 
Max Bramięrhury w Bertinie 
Skład fabryez. i domowych pomp, 
Fabryka wyrobów miedzia- 
nycn, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 
w zakres wchodzące wyroby 


Wyrohy ołowiane, juko oseżłiwu specjaln. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal- 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o- 
łowiu. Szybkie i akuratne wykonywanie robót 
z daleko idącą gwarancją. 

Referencje pierwszorzędne. 


t Pi gz 


e KDE SZOK KALOWA CYNA 


(z prawami szkół rządowych). 


Kancelarja przyjmuje podania o przyjęcie uczniów w ponie- 
4 działki i czwartki, a od dn. 18 sierpnia codziennie w godzinach 
od 10-ej do lej po poł. 


Egzamina wstępne rozpoczną się 29 sierpnia, lekcje zaś 
2 września. 


Inspektor Z. Siede. 
Adres: 
Łódź, ul. Widzewska N: 103. 1651 6—1 


Dr. Alfred Fejman 


Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 
Z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
przy ulicy Zachodniej M 57, 
gdzie przyjmuje od 9—10 i od 4—6 po południu. 1665 


tt 0 U I 3 0 NU NN NAA 


Kosztorysy 


Dzielna 9 
od 3—5 po poł, 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
ul. Ktwrot 1, róg Piotrkowskiej, 


, 
Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w. 

Panie od 4—5 po poł. 202 


83555252€€€€3533355335>3959 


Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 


Dr. L. Klaczkin 7 Akuszerju i choroby kobiece. 


9—11 rano i od 5—7 po południu. 

KONSTANTYNOWSKA 11. W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 

Syphilis, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczewych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EBRLICH-HATA 606. 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 

wiecz., dla dam osobna poczekalnia 

od 4—5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano, 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i wenoryczne, 
Kosmetyka lekarska, Stosowanie prep. 
606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4po południu 


Dr. med. P. LANGBARD 


Zawadzka 10. 
b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 


Przy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparat „606*—„914". Leczenie za 
omocą elektryczności (elektroliza). 
Śmiała jo jay i a BA TE S H 
EREN A ETR A 
skopia, Godziny przyjęć; od 8—1i 

EEYAN A K E 


Dr. JELNICKI 


éhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul, ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Pierwsza 


=l-rhredrjańska Jetznita "= 
chorób zębów i jamy ustnej. 


Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze” ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop, ód 10—7 wiecz, 


r. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po pot, 


Dr. Ludwik Pinkus 


Choroby płuc. 


Dr. Broniszaw Handelsman 


ordynator 
szpitala św. Aleksandra 


powrócił 
mieszka przy ul. Mikołajewskiej 31 


przyjmuje chorych z chorobami żołądka, 
kiszek i wątroby, od 8'/2--10 i od 3--5 pp. 


ESEGEECOJRDZ GEELUEKEEGEEGG 


Dr. Staniskio Lewinson 


przeprowadził si 
na ul. Piotrkowską N 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 5—7 p, p, 


powrócił. Telefon Ñr. 8—10. 
Spacerowa 13, od 4 do 6, tel, 3152, 89992399323966ce333292999 
1645—6—1 Dr. med. J. Szwarcwasser 


Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djegnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog, wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Di. med. Karol Riede 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Mè 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.) 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zkoczeń 


mowy 
(akanie, sepłenienie i t. d.) 
g m ly. 

"r „Prof. Gutamaña s Bea Fi 
odziny przyjęć: o ół do 

i pół iod 6 do T-ej mich 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon M 13-59. 
Choroby skórne, włosów, wi 
neryczne, meczopłciowe i 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU ERRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 169 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 1 5—7!j. 


B08999999959890D 


Ẹ Dla ludzi pracy bardzo 
ważne! 

Ostrzegamy wszystkich, że prawdzi. 

wą „Skóręcangielską” na męzkie ubra 

nia i potowe spodnie, które można no- 

sić 5 fat, można dostać tylko: Pietra 

kowska M: 145 m. 34. 


Bajecznie tanio 


sprzedajemy piękne alpagowe mary: 
marki 1 peleryny. — Piofrkewaka M 146 
m 34. 1649—3—1 


Salon dia pań i panów 


fryzjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 14 
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© © © © ZY an 
Ontitue Parisi Dwaj Sierżanci 4,3. 
p ioue arisienne Najwybitniejszy dramat w 8 aktach na tle stosunków i dyscypliny wojskowej, 


w wykonaniu najlepszych artystów 
Elektr, wentylacja Zmiana programu we wtorki i soboty. włoskich na czele z słynnym CAPOCCI. 


Akt l. Zemsta. Akt Il. Oczerniony. Akt III. Wojna. Akt IV. Bohaterski czyn. Akt V. Sąd wojenny. 
Akt VI. Fatalne losowanie. Akt VII. Slawa żołnierza. Akt VII. Tryumf elsa w; 


EON Skład apteczny Arno Dietel 


podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów do'a godziny po południa” 
dla przychodzących chorych IA SE) PETRA 


M 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. TWA 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—2'/ a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYG codziennie od 1—2 PP. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2 pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C; BLUM Piątek, sobota, Metel od 9 — 10 rano. PP 


Teatr Piotrkowska N£ 15. ; Teatr 


HH! ZĄWIADOMIENIE 

Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijeńtów, że mój 
Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No- 
womiejskiej Ne 11, od dni. 4 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulicę Nowomiejską Nr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 

UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony „specjalnie w towary. 

9-26-1 L M G, Borsta, w Zgierzu. 


Zakład. Fóduniśraficzny 
KL 


h do Rikla gazatomych s Smspaktów e (mnibów to 


~ SZHIC RYSUNKI 


= v kirurku modnym == 


RETUSZE MASZYN 


z wykończaniam ofaktofrnm 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kon. 


Warszawskie Akcyjne Towarzy« 


Zarząd Eksploatacji stwo Pożyczkowe ś 
Łódzkich Rzeźni Miejskich | „PMEARD, Pe BOENE AAC 
Ul. inżynierska N2 I. Oddział Il ul. Pasaż.Majera No 11 


zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 


Poleca $kóry Wółowe, krowie, cieloce, KÓŃSKIE sorone. LOI | SORS gee września, ee leryniu 


1918 r. i dni następnych odbywać się 


SBE! 1OpIÓNY, nicznych. * MIEW SUSZONA szsuczce MąCZKĘ 000 będa WE IERZEW="E SZYK 
nitką 3 e, toz” Mial ita dar | „LICYTACJA oS] LECZNICA ZĘBÓW 


JANA deco woo SIO o. LŚ ECP | żę Piwa apc bro zębów tc 


h i złotych koron. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. Ki 00, AlE Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 


zastawów po- Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-deutystę 
dlegających sprzeda; 


330393399333290D2220EE€5D0200DDDDDZECELEEEEEL: py peene o BOJ a M. Lefnera. kę: 
~ y - RNT H 4680-28] Ceny bardzo przystępne. 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w bosn’ 


nie będzie, Wyknż NM 


Ww 
s | MAGAZYN MEBLI 
KA 
M. Cieślak, Piotrkowska N: 88. 3E $ 
Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział % W 9, H kl 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską W MW fi l U Wat M Precz z chierkiemi 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny q . LAT 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych. 3 c z Pożądana nowość! 
Z szacunkiem 8 
M. Cieślak ft Sows p ( Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Fodzi poleca najnowszy 
A S: g 
OE r zzą tiki e aee EE j [ML ze way „PERBÓROŁ?, asinine eenen o 
SECLODDDECEECEGGEGEEGEEGDDDDEGDOSZECEEDDDDZZZZ dawniej Piotrkowska 117, obecnie Wystawie Rzemieślniczo-Przeimysłowej w Łodzi. „Perborolśt zasto 
Piotrkowska Nr. 116 Tree | BEC eaae a aa Pain NIE nige aT 
BaF Nowoitworzmy FABRYCZNY SKŁAD DYWANÓW "Wi ||" E wielkie abeo esteządza tkaninę | 
„| Łódź uł. Piotrkowska Ni 56, d. W-go Szwcikerta. Tel. 31-06. | |rze całe urządzenia do pokojów: E 
> z 
-< ; = sypialnych, stołowych, gabinetów i i 
Poleca w największym. wyborze i po najniższych cenzo: |3 a AR EEAS PETANAN 18- L Schröter Pańska Nr. 54, 
rajowe, francuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie od Rb. 1.25 k e, jak fażywane, od najskromniej- 
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Zakochałem się == 
= W tej demej dali. 


toi 


Zakochałem się w iej ciemnej daii, 
co się czasem nademną użali 
i co czasem otoczy, otuli 

rozwiewnemi welony z opali — 


O, dalekie wy powietrzne kręgi, 
spotykane wśród ciągłej włóczęgi, 
nierozdzielni towarzysze drogi 

bez składanej na wierność przysięgi — 


O subtelnefiwy cienie, drzemiące 

w głuszach borów i wśród mgieł na łące, 
przewijacie się, sunąc bez echa, 

wsród spotykań i w ciągłej rozłące — 


O zaklęte, wysmukte kontury. 

które rzuca bór dziki, ponury, 
rożsrebrzony miesięcznemi blaski, 

co nań płyną strumieniami z góry — 


O czarowna, niezbadana ciszo, 

pod drzew starych zawieszona niszą, 
jak książątko w kołysce ze srebra, 
tak się w tobie marzenia kołyszą — 


Zakochałem się m tej ciemnej dali, 
co się czasem nademną użali 

ico czasem otoczy, otuli 
rozwiewnemi welony z opali — 


LEON CHRZANOWSKI. 


PN 


Kawiarnia. 


W fioletowej mgle jesiennego wieczo- 
ru majaczą fale żółtego światła... 

ród plusku deszczu, dzwoniącego 
po rynnach, turkotu przemokłych dorożek 
i leniwych sygnałów elektrowozów brzmi 
ton dalekiej, brawurowej muzyki... 

Gwary jakieś, śmiech, czasem niena- 
turąlny, czasem ostry — denerwujący, na 
tle przejmującego smutku rozpłakanej je- 
sieni. 

Pustka 
a tam życie 
kowe... 


wokoło przeraźliwa i nuda, 
szybko pulsujące, gorącz- 


Rzesze ludzi, skupione w dziwnem 
zespolemiu, zharmonizowane w atmosferze 
„grających temperamentów“... 


— Kawiarnia... 

Melodja tęskna lub hulaszcza... Twa- 
rze nienaturalnie wesołe i zasmucone toną 
w powodzi światła. Tłum marmurowych 
stolików, otaczający estradę... 

Czarne sylwety kelnerów w oślepia- 
jących gorsach suną jak cienie po sali... 


oblubienicę tkliwem westchnieniem fal mor- 
skich do Sorrento. — 
„Wróć ach, miła, do Sorrento“ — — 


Melodja łamie się, wygina, faluje, za- 
nika, przechodzi w inne,.. 


MACIEKĘBORKOWICZ, WOJEWODA POZNAŃSKI, SKAZANY NA ŚM 


ERC GŁODOWĄ. 


Tu mocną podają, tam absynt, piwo, 
whisky-sodę i american —drinks'y... 

Czego czyjaś pycha, lub podniebie- 
nie pożąda. 

Naraz cisza... 
grążona w sobie... 

Na estradę wchodzi bladolicy, zmar- 
nowany śpiewak o suchotniczych, bezkrwi- 
stych wargach... Przygrywka miękka, deli< 
katna, pieściwa... 

Ci jeszcze większa: głęboka. 
nie pieś 


Głos 


Pobożna, głucha, po- 


tęskniącego trubadura wzywa 


Łza błyszczy w oku śpiewaka - wyko- 
lejeńca... 

Prawdziwa jasna łza, gdzieś na dnie 
duszy schowana od wczesnej, chmurnej 
młodości... 

Ukryta zazdrośnie przed okiem cy- 
nicznego tłumu... 

Publiczność słucha i marzy... Melo- 
dja idzie przez zadymiona salę, haftując na 
sercach czarowną koronkę wspomnień i 
dum.,. Jednemu śnią się zamki rycerskie 
w pachnącej Nadrenji, inny wspomina mło- 
dość, spędzoną w gorących ramionach gry- 
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zetek dzielnicy Łacińskiej; tamten znów 
widzi oczyma duszy uśpione wybrzeże 
Bosforu, słyszy szept zaklęć miłosnych i 
grę osmętniałych mandolin. 

Ostatnie akordy... Ostatni jęk wyko- 
lejonego śpiewaka i burza namiętnych 
oklasków! Fizjognomja kawiarni się zmie- 
nia... 

Orkiestra rżnie potpouri operetko- 
we. Szalone wyścigi instrumentów, bas 
kłóci się z bębnem, dyszkantem zawodzi 
flet i poważnie wtóruje wiolonczela. 

Wesołość bez granic, bez przyczyn 
i następstw ogarnia wszystkich. Kawiarnia 
śpiewa chóralnie... 

Hej, życie, życiel 

Kelnerzy roznoszą skaczące 
grogu i prunel'u... 


ogniki 


„In der Nacht, in der Nacht, 
Wenn die Liebe erwacht... 


Znów cisza... 

Akompanjament fortepianu... 

Zapłakały skrzypce... 

Zielony las, ozłocony wiosennem słoń- 
cem, zaszumiał śród głów pochylonych... 

Tajemny szept kłosistych zbóż, szmer 
górskich przezroczystych strumieni... 

Myśl ulata na cmentarzysko wiejskie, 
do drogich, w ziemię zapadłych grobów... 

Niezbadana mowa gór, potężny łomot 
toporów, torujący gościńce śród gąszczów... 

Płacz i nieśmiały, żałosny śmiech. 

Dziki ogród, tonący w mlecznej po- 
Świacie księżyca, a na spruchniałej ławie 
— „oni*... 

Sentyment i półdrwiąca galanterja 
epoki pudrowanych peruk, krynolin i trze- 
wiczków ze srebrnemi sprzączkami... 

Wszystko milknie: Pauza. 


Noc długa, noc jesienna ulatuje szyb- 
ko, na skrzydłach ducha libacji i pienia... 

Leniwy sen nie ima się powiek. Z 
mgławicy dymu cygar i papierosów wyła- 
nia się jedyna w swoim rodzaju galerja 
twarzy... 

Ludzie, którzy smutki, troski i cięża- 
ry nieubłaganego życia pozostawili gdzieś 
daleko poza sobą. Fizjonomje wesołe i 
smutne, wygolone, brodate, uduchowione 
i odpychające... 

Niema tu drabiny społecznej, niema 
zawodów... 

Kokota podrzędnego typu obok nau- 
czycielki, długowłosy poeta dekadent obok 
rzeźnika, malarz obok buchaltera, czy fa- 
brykanta powozów... 

Sprawy osobiste nie istnieją. Jakieś 
zapomnienie zawodów i różnic kastowych, 
nienawiści, religji i ras. 

Muzyka gra: gorąco, parno; wyziewy 
ciał ludzkich i dym tytuniowy... 

Jakieś zapomniane refleksje, zwątpie- 
nia, smutki. 

Jest sztimung! 

Blady, skrzywiony dzień wpełza po 
szybach, miasto się budzi; człowiek i jego 
dążenia osobiste odnoszą tryumf nad na- 
strojami minionej nocy. 
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Maruderzy i nałogowi goście kawiar- 
ni — najczęściej ludzie, bez steru i busoli 
płynący po oceanie życia, rozkładają się 
na kanapach pluszowych niedbale. 

Miasto się budzi. 


— — — — W fioletowej mgle jesiennego 
wieczoru majaczą żółte fale świateł gazo- 
wych. 

Śród plusku deszczu dzwoniącego po 
rynnach, turkotu przemokłych dorożek i 
leniwych sygnałów elektrowozów ton da- 
lekiej brawurowej muzyki... 

Znacie drogę do tego przybytku. By- 
liście tam wczoraj — pójdziecie dziś i 
jutro... 

Tam jest muzyka i zapomnienie... 

Absynt i whisky-soda... 

To — kawiarnia! 


Andrzej Nullus. 


Juk Mark Tonin stacit ==- 
—= | juk odzyskał fortunę. 


Swego czasu obiegała pogłoska, że 
Samuel Langhorn Clemens, znany w lite- 
raturze pod pseudonimem Mark Twain 
skutkiem niefortunnych spekulacji stracił 
duże pieniądze, arobione na — humory- 
styce. Otóż okazuje się, że nie były to 
spekulacje, lecz, że Twain padł poprostu 
ofiarą oszusta lub też fanatyka-wynalazcy. 
Wedle „Harpers Magazine“, rzeczy tak się 
miały. W r. 1880 Mark Twain pożyczył 
2,000 dolarów niejakiemu Jamesowi Paige, 
który jakoby wynalazł ulepszoną maszynę 
drukarską i potrzebował pieniędzy na jej 
zbudowanie. Ta maszyna miała, wedle 
niego wykonywać wszystko, co dotychczas 
robią: zecerzy, metrampaże i maszyniści 
w  drukarniach, a oprócz oszczędności 
przedstawiała i tę zaletę, że umiejąc wszy- 
stko, nie potrafiła — strajkować 

Twain, który zaczynał swoją karjerę, 
jako pomocnik zecerski, tak zwany „po- 
magier“, bardzo żywo interesował się za- 
wsze sztuką drukarską, to też chętnie na 
taką maszynę pożyczył pieniędzy. Ale 
owych 2,000 dolarów było mało. Wyna- 
lazca prosił jeszcze o 30,000 dolarów. 
l otrzymał je. Rok minął, a maszyna była 
wciąż jeszcze na ukończeniu, Do pusz- 
czenia jej w ruch, brakło znowu — 4,000 
dolarów, aby mogła funkcjonować — iu- 
teligentnie. Twain dał jeszcze 4,000 dola- 
rów. Nie dość na tem. Przez lat szereg 
dawał na tę cudowną maszynę po 4,000 
dolarów miesięcznie, w nadziei, że gdy 
Paige uzyska patent wynalazku, maszyna 
dawać im będzie obu do spółki — 15 mil- 
jonów dolarów czystego zysku rocznie w 
Ameryce i 20 milj. dolarów w Europie. 

Gdy literaci puszczają się na przed- 
siębiorstwa, zwykli operować romantyczne- 
mi cyframi. Dla osiągnięcia tych docho- 
dów, Mark Twain ograniczył do minimum. 
wydatki domowe. Ale maszyna była nie- 
nasyconym smokiem. Pochłonęła wszyst- 
kie jego dochody i oszczędności pisarskie. 
Chcąc zainteresować do tego wynalazku 
miljonerów, Twain rozpisał do kilku— listy, 


wyłuszczając cudowne właściwości tej ma- 
Szyny i przedstawiając jej wzory. Jeden 
tylko miljoner odpowiedział. List jego, 
datowany z lutego 1891 rozwiał wszystkie 
złudzenia humorysty. 

Wynalazek nic nie był wart, A do- 
dajmy, że kosztował Twaina 190,000 dola- 
rów. Ni mniej, ni więcej. 

Ta smutna świadomość obudziła Yan- 
kesa w romansopisarzu, powołując do ży- 
cia wszystkie właściwości krzepkiej anglo- 
amerykańskiej rasy. Twain nie popadł w 
rozpacz — ani nawet w zniechęcenie. Już 
po tygodniu zabrał się znowu do pracy i 
postanowił stracone pieniądze odzyskać. 
Był w sytuacji o tyle korzystnej, że nie 
miał długów. Poraz pierwszy od lat dwu- 
dziestu nie posiadał innych źródeł docho- 
du, prócz swego pióra. Zajrzał do sta- 
rych rekopisów.  Odgrzebał manuskrypt 
z r. 1878, p. t. „Duchowa telegrafja*. Nie 
chciano mu wówczas tego artykułu druko- 
wać, bo nie odpowiadał panującym poglą- 
dom naukowym. Wydawał się dziwolą- 
giem. Ale od lat dwunastu wiedza psy- 
chologiczna postąpiła znacznie, artykuł 
mógł się ukazać, bez wzbudzenia protestu. 
Twain zaopatrzył go obszernym dopiskiem 
i posłał do „Harpers Magazine“. Artykuł 
zrobił „furorę“. Mniej szczęśliwie udało 
się ze sztuką teatralną. Upadła w dwu 
teatrach. Nie zrażony tem Mark Twain 
przerobił ją na powieść. l powieść nie 
miała powodzenia. Autor liczył na sprze- 
daż 75,000 egzemplarzy. Rozeszło się ich 
zaledwie—300. I tem nie zrażony. posta- 
nowił wyruszyć do Europy. Zawarł kon- 
trakt z wydawcą dziennika „Sun“, zobo- 
wiązawszy się pisywać listy z podróży. Za 
k»żdą korespondencję otrzymywał po ty- 
siąc dolarów. To mu nie wystarczyło. 
Objechał z odczytami Paryż, Berlin, Wie- 
deń, Londyn. Towarzyszył mu wszędzie 
sukces olbrzymi. Po roku wrócił do oj- 
czyzny, jak tryumfator. Odzyskał utra- 
cone pieniądze, a nawet więcej dorobił. 

Ta kartka z życia Twaina jest przy- 
czynkiem nietylko do jego psychologji, lecz 
i charakterystyką obywateli kraju, gdzie 
tylu jest miljonerów, którzy zaczynali od 
paru dolarów. 


HASŁO. 


Co potem będzie, co nas to obchodzi, 
Byle to zniszczyć, co jest teraz złem; 
Jutro — pragnienia nowe światu zrodzi, 
Dzisiejszym żyjmy dniem! 


Dzieje tworzenia -po-zniszczenia dziele 
Przyjdzie—niech o niem utopiści snią. 
jeli 
ie, 


My, śnić nie mamy czasu, burzy 
Dzisiejsze wolim zło. 


Jutro?.. Ach choćby z przyszłości odmętu 
Żaden świat lepszy nie wyłonił się, 


My, pełni wzgardy, ohydy i wstrętu: 
Dzisiejsze niszczmy złol... 


FRAGMENTY. 


Poezja. 


Dawno, dawno, gdy to z cichych 
wrót raju, w wianku z róż pachnących na 
alabastrowem czole, z uśmiechem młodo 
ści na karminowych ustach, weszła na zie- 
mię cudna i dziewicza poezja. Dumną 
była ze swej piękności, a hasłem jej by- 
ła wierna służba pięknu. 

Z czoła jej jednak prędko zdarto kró- 
lewski wieniec, zwity z cudnych róż; rzu- 
cono go pod nogi i zdeptano. 


Życie. 


Kapryśne dziecię, znikome jak dym, 
co chwila zmienia swój wygląd. Jakiż 
chaos, jakiż pstry obraz tworzy ono: tu 
pocałunek miłości, a tam cios Śmiertelny, 
tu odgłos dzwonków arlekina, tam postać 
proroka, uginającego się pod ciężarem krzyża. 
Wczoraj rozgwar bezlitosnej wojny i zie- 
mia krwią przesiąkła, a jutro tam zakwi- 
tną pachnące róże; tu piękna perła w ba- 
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„WYCHODNE” 


NOWELA 
LUDWIKA DELSONS 


z francuskiego. 


Wyprostowany, w postawie żołnier- 
skiej, Desfrancs stał przed siostrą Urszula, 
która oglądała, czy wszystko ma na sobie 
w porządku, zanim go wypuściła na miasto. 

— Dobrze, ojcze Desfrancs — orze- 
kła wreszcie z uśmiechem, który jak kwiat 
rozkwitł pod białym kornetem na twarzy 
jasnej, pogodnej. — Bawcie się dobrze na 
tem weselu. I zachowujcie się przyzwoi- 
cie — dodała w drodze napomnienia. 

Destrancs miał siedemdziesiąt pięć 
lat. Ze wszystkich starców, oddanych jej 
pieczy w przytułku, tego lubiła najbar- 
dziej, bo był czysty, porządny i zawsze 
w dobrym humorze. Wiedział, że cieszy 
się jej względami i był z nich dumny. 
Słysząc to napomnienie, położył rękę na 
sercu i oświadczył: 

— Zachowam się, jak należy, daję na 
to słowo honoru, siostro Urszulo — a sło- 
wo starego Desfrancs, jak złoto. 


St. 3 


Odmłodniał. 
życie nowe. 

Jednak o zmierzchu przypomniał so- 
bie, że trzeba wracać. Odpędził tę myśl 
uporczywą. 

— Spóźnię się? Wielkie rzeczy. 

Zadecydował, że wróci, kiedy zechce. 
Kiedy mu się podoba. A właśnie wnuk 
pytał, czy już nie czas na niego? 

— Mam pozwolenie na całą noc, do 
rana — skłamał Desfrancs. 

Został, Wyszedł ostatni. Trzymał się 


Zdało mu się, że rozpoczyna 


jeszcze prosto na nogach. Ale, na nie- 
szczęście, pić mu się zachciało. Wstąpił 
do jednego szynku, do drugiego. Około 


trzeciej, na ławce ogrodu publicznego zna- 
lazł go policjant. Zaprowadził do cyrkułu. 

„Bohater* odzyskał przytomność wśród 
znajomych ścian trotuaru.  Ujrzał biały 
kornet siostry Urszuli. Zdziwiło go tylko, 
że leży w biały dzień. I czemu zakonnica 
przechodzi obok jego łóżka obojętnie z wy- 
razem chłodnym, tak niezwykłym na jej 
twarzy? Czemi go boli głowa? 

Obok leżał stary Parigot. 

— No i cóż, urżnąłeś się, jak szewc 
— zagadnął złośliwie. 

Desfrancs nic nie pamiętał. Od to- 
warzysza dowiedział się, że policjant przy- 


gnie, zdeptana przez tłuszczę, a tam ru- 
miany owoc, stoczony przez robaka; dziś 
jesteś bohaterem, niosącym życie swe w 
ofierze, a jutro będziesz podłym tchórzem, 
zniweczonym przez strach i wstyd. Oto 
życie! oto sfinks! Jego prawo, to chwila; 
raz życie jest tylko rozpaczą, tylko smut- 
kiem, to znów mamidłem, w którem wszy- 
stko lśni. Życie to serafin, życie to pija- 
na bahantka, życie to ocean, to ciasna cela 
więzienna. 


Śniło mi się. 


Śniło mi się niebo o wieczornej po- 
rze, usiane cudnych, złocistych gwiazd 
mirjadami; śniły mi się seledynowe łany 
i strumyk błękitny, a przy nim domek ma- 
leńki, cały w bzach tonący, a przy oknie 
w powodzi koronek i batystów siedziała 
cudna, blada i smutna dzieweczka, rzewnie 
płacząca; łzy, jak brylanty, spływały po 
bladem liczku z błękitnych, anielskich 
ocząt; widziałem, jak z nią razem płakały 
rubinowe i Śnieżne róże, uginające się pod 
ciężarem rosy, widziałem jak z każdą no- 
wą jej łezką, gwiazdka z nieba spadała i 
z każdą nową łezką królewska lilja za- 
kwitała. 


Wyszedł, prostując się jeszcze bar- 
dziej. Dumny był z nowej kurtki, z pię- 
knego szafirowego krawatu, nie mniej, jak 
ze zdobiących jego piersi medalów za kam- 
panję krymską, meksykańską i za wojnę 
1870 r. 


Pierwszy raz miał „wychodne*. Przed 
rokiem znalazł miejsce w przytułku. Sio- 
stry wzięły go z suteryny, w której przy- 
mierał głodem. Wszystkie swe oszczędno- 
ści wydał na chorobę, a potem na pogrzeb 
żony. Śmierć zaglądała mu do oczu. 


Dzięki opiece troskliwej, wróciło zdro- 
wie, powróciły siły. Tak mu było dobrze 
w tym cichym domu, że nie chciał go 
wcale opuszczać. Nie byłby wyszedł i te- 
raz. Uległ prośbom ciotecznego wnuka, 
subjekta w sklepie korzennym, który chciał 
go mieć koniecznie na swojem weselu. 

Desfrancs przyszedł już po ślubie, na 
przyjęcie w taniej restauracyjce zamiejskiej. 
Powitano oklaskami „wojaka*. Pan mło- 
dy, chcąc się popisać jego zasługami, zro- 
bił z niego bohatera. Utrwaliły tę opinję 
— medale. 

Ale stary „wojak* odwykł już był od 
gwaru, od głośnych śmiechów. Odurzyły 
go na wstępie. Mimo sprawionej mu owa- 
cji, pożałował ciszy, pod osłoną kornetów. 

Ale już po pierwszym kieliszku, ża- 
łował znacznie mniej, a przy deserze, za- 
pomniał zupełnie o siostrach — nawet o 
siostrze Urszuli. Popijając szampana, za- 
wodził stare pieśni żołnierskie i weselne. 
Bawił się wybornie. Oklaskiwano go. Spie- 
wał z coraz większem zacięciem. Odżył. 


prowadził go nad ranem, pijaniusieńkiego, 
unurzanego w błocie. 

Słysząc to „bohater“, tak się zawsty- 
dził, że byłby się chętnie schował — nie 
pod kołdrę, ale pod ziemię. 

Więc tak się skończyło pierwsze „wy- 


chodne“! 
bawa! 

Teraz już wszystko pamiętał. 
raz większy wstyd go ogarniał. 

A właśnie przechodziła siostra Ur- 
szula. 

— Siostrzyczko! Droga siostrzyczko! 
— szepnął głosem cichym, skruszonym. 

Wysłuchała jego spowiedzi do końca. 
Ale nie rozpogodziła twarzy, nie rozjaśni- 
ła jej uśmiechem. 

— Przysięgam, że już nigdy nie wyj- 
dę — nigdy — upewniał ją. 

Odeszła w milczeniu. 

Zrozumiał, że stracił jej łaski i było 
mu ciężko. Całe dnie schodziły mu wśród 
żalu i smutku. Wyzdrowiał, ale już nie 
odzyskał humoru. Siostra Urszula unikała 
go widocznie. 

„Zmieniło się to pewnego poranku. 
Leżał w łóżku, bo nie miał siły wstać. 
Zdrzemnął się był, a gdy oczy otworzył, 
zobaczył nachylony nad sobą kornet sio- 
stry Urszuli. Uśmiechała się do niego, 
po dawnemu. 

— Cicho! Nie odzywajcie się — mó- 
wiła. — Doktór zabronił. Będę przy was 
cały dzień siedziała. Będę wam opowia- 
dała różne rzeczy. 

I zaczęła, jak to w bajkach: 

— Był sobie raz... 


Tak się skończyła weselna za- 


I co- 


St:. 4. 
Starzec słuchał ze wzruszeniem, z za- 
chwytem. Nagie coś mu przysłoniło oczy 
— niby welon, — Głos dochodził słabiej 
jak szmer strumieni, tam daleko, w iego 
rodzinnych stronach. I tak do wieczora. 
Ale wieczorem zobaczył znowu wyraźnie 
jasną twarz, nachylona nad nim ze smut- 
kiem. l wyraźnie usłyszał głos siostry 
Urszuli. 

— Byłam dla was bardżo sroga — 
za sroga, ojcze Desirancs. Przebaczcie mi. 
Darujcie! 

— Siostrzyczko! Znowuście dla mnie 
dobrzy... Tak mi słodko... |... już nigdy 
nie wyjdę... Nigdy. 

Westchnął, uścisnął rękę siostry. Zro- 
zumiał nagle, że uśnie na wieki snem bło- 
gosławionych. 


Przełożyła E. Żm. 


DUINE ESPERANCKI. 


Redagowany przez J. $z. 
Prof. dr. August Forel o Esperancie. 


Słynny uczony August Forel, doktór me- 
dycyny, filozofji i praw, autor wszechświa- 
towej sławy dzieła: „Zagadnienia seksual- 
ne* pisze: 

„Chociaż wszechwładny przesąd zwykł 
jest a priori wypowiadać się na niekorzyść 
języka międzynarodowego, jednakże popro- 
Szę o wzięcie pod baczną uwagę następu- 
jących, stale obserwowanych faktów: 

Po l-e. Z postępem cywilizacji móz- 
gi nasze wciąż i coraz więcej przeciążane 
Są wzmagającą się stale masą wiedzy i 
gwałtownie dopominają się zrzucenia choć 
tego balastu, który obciąża je zupełnie 
bezużytecznie. 

Po 2-e. Wciąż coraz więcej języków, 
dawniej wyłącznie ludowych, przekształca 
się na literackie, czego przykładem języki: 
rosyjski, węgierski, czeski, ruski, ormiań- 
ski, nowogrecki, turecki, bułgarski, sło- 


weński, japoński, chiński i t. p. — wo- 
bec tego: 
Po 3-e. Któż zdoła przyswoić sobie 


jednocześnie wszystkie języki i wzrastają- 
cą wiedzę? A jednak każdy z tych języ- 
ków pragnie owładnąć całą wiedzą i stwo- 
rzyć własną literaturę. Wprawdzie język 
angielski jest najbardziej rozpowszechnio- 
ny; mógłby więc stać się językiem świata, 
ale po pierwsze — jest on bardzo nie miły 
dla ucha, jest nawet, przeciwieństwem fo- 
netyki, — więc żaden z krajów cywilizo- 
wanych, nigdy i za nic nie da się opano- 
wać przez język angielski, 

Po 4:e. Jako neutralny, bardzo ła- 
twy, fonetyczny, dźwięczny język między- 
narodowy „Esperanto“ już zdobył w pra- 
ktyce laury zwycięstwa. Jest on niezmier- 
nie łatwy do nauki i jaknajbardziej nada- 
je się do używania tw rozmowie i kores- 
pondencji. Dość, żeby wszędzie w szko- 
łach zaczęto go uczyć, abyśmy przez to 
zdobyli na całej kuli ziemskiej idealnie 
prosty język dla porozumiewania Się, wza- 
jemnego. Po esperancku można mówić 
bardzo płynnie, o czem sam przekonałem 
się podczas kongresu esperantystów w Ge- 
newie. Przy jego jedynie pomocy mogą 
łatwo jaknajdoskonalej porozumiewać się 
ludzie wszelkich narodowości, a literatura 


jego jest już bardzo obszerna. Język ten 
wyprowadziłby nas łatwo isiejszej wie- 
ży Babel.  Wierutnem kłamstwem jest 
twierdzenie, że powszechne użycie Espe- 
ranta w praktyce jest rzeczą nie do urze- 
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czywistnienia. Język ten już teraz jest 
w wielkiem użyciu, brak tylko oficjalnego 
przyjęcia go. Ja np. opisałem po espe- 
zancku nowy gatunek mrówek, nie napo- 
tkawszy absolutnie żadnych trudności przy 
tworzeniu nowych wyraź: 

Po 5-e. Świat lekarski i wiedza są 
międzynarodowe. Ale coraz trudniej, a po- 
części jest rzeczą wprost niemożiiwą, do- 
skonale poznać literaturę choćby tylko 
swej specjalności we wszystkich językach. 
Wyobraźmy sobie jednak idealnie łatwy 
język, w którym niezależnie od ojczystego 
języka autora, każde ważniejsze dzieło by- 
łoby ogłaszane i w którym można byłoby 
na wszystkich międzynarodowych kongre- 
sach, jak obecnie na czysto esperanckich, 
z łatwością wzajem porozumiewać się; weź- 
my pod baczną uwagę, jakie to byłoby 
uproszczenie naszego życia i naszej pracy 
io ile więcej mielibyśmy do rozporządze- 
nia tych sił duchowych, które dziś rozrzu- 
tnie tracimy na naukę trudnyeh form prze- 
różnych języków A jakie ułatwienie zdo- 
byliśmy w podróżach! 

Po 6-e. Faktem jest, że różnice ję- 
zykowe, najwięcej — po wyznaniowych — 
sprzyjają trwaniu nieprzyjaźni wzajemnej 
między narodami cywilizowanymi. W tem 
co nazywają nienawiścią narodowościową, 
przeważa więcej przeciwieństwo językowe. 
Już ze względu na te przyczyny, każdy 
człowiek dbałby o postęp, szczególniej zaś 
lekarz, obowiązany jest wszędzie z całej 
siły popierać myśl języka międzynarodo- 
wego. 5 do 10 godzin wystarczy dla czło- 
wieka nauki do zapoznania się z Esperan- 
tem; zapewnie potem trzeba się ćwiczyć, 
aby nim władać biegle w mowie i piśmie. 
Ale zrozumieć go w czytaniu można zaraz 
po owych 5—10 godzinach wstępu. Jedy- 
nie przesąd i prawo bezwładności stoi na 
przeszkodzie olbrzymiemu postępowi cy- 
wilizacji, możliwemu dzięki przyjęciu języ- 
ka międzynarodowego, jako pomocniczego, 
ułatwiającego porozumienie się wzajemne. 

Zrozumiejcie dobrze — pomocnicze- 
go — a nie zastępującego język ojczysty. 


* 


Esperanckie czasopisma. 


Esperanckich czasopism jest obecnie 
wydawanych przeszło 160. Z nich w im- 
perjum rosyjskiem — 7, mianowicie: „Pola 
Esperantisto“ („Esperantysta Polski“ i „Ku- 
racisto“ *) w Warszawie, „Bulteno de Pola 
Esperantista Societo en Piotrkov* („Organ 
Polskiego Stowarzyszenia Esperantystów 
w Piotrkowie); „La Ondo de Esperanto“ 
(Organ rosyjskich esperantystów) w Mo- 
skwie, „Kaukaza Esperantisto" („Esperan- 
tysta Kaukaski“) w Tyflisie; „Volga Stelo“ 
(„Gwiazda Wołgi“) w Saratowie i „Korno- 
Esperanto“ w Kownie. 


*) „Kuracisto“ („Lekarz* jest organem Wszech- 
światowego Związku Lekarzy. 


Wydawca Jan Grodek 


W tłczni Jana Grodka Widzewska Nr. 106a 


Nr. 16. 


Piękność-to potęga! 


IX Kongres Międzynarodowy. 


Odbędzie się w dniach 24—31 sier- 
pnia w Bernie (Szwajcarja). W kongresie 
weźmie udział przeszło 2,000 esperanty- 
stów, reprezentujących kilkadziesiąt róż- 
nych narodowości. Składka kongresowa 
wynosi 5 rb. 76 k, Wszelkich informacji 


udziela „Kongreso de Esceranto“ Bern. 
Svisujo-Szwajcarju, 
* 
* * 


Z „Łódzkiego Stowarzyszenia Espe- 
rantystów" („Lodza Esperanto Societo“ ze- 
brania odbywają się w niedzielę środy i 
piątki w lokalu Stowarzyszenia (Południo- 
wa 20) od godz, 9 wiecz. 
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„Gazeta Łódzka” co sobotę pomieszcza specjalne 


HEEL Em 


„Gazeta kódzka”, a drugiego — dodatek popularno-naukowy pod nazwą „Jutrzenka”. 


daje swoim czytelnikom bezpłatnie dwa dodatki: jednego tygodnia — beletrystyczny, pod tym-że ty- 
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Piegi, pryszce. wągry, mokre i 
suche liszaje, swędzenie, kros- 
ty i wszelkiego rodzaju nieczys- 
tosci skóry leczy i usuwa naj- 
radykalniej, rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie, 


MYDŁO ks. KNEIPPA 


Reduktor Jun Grodek 


